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Sejm przy robocie.
Lwów d. 24 maroa.

Zapominamy o tem bardzo osęato, jaka 
jest różnica pomiędzy zadaniami sejmu, a 
zakresem działania repreaentaoyi kraju na- 
aaego w państwowym parlamencie we W ie­
dniu -  zapominamy, i i  t y l k o  w s e j m i e  
p r a co  w a ć m o ż n a  b e z p o ś r e d n i o  i wy*  
ł ą c z n i e  d l a  kr a j u ,  podczas gdy w radzie 
państwa musi być każda sprawa ważoną i 
.rozważaną w pierwszym rzędzie ze stanowi­
ska sogólny oh interesów państwowych i w ato 
sonkn do innych krajów koronnych. Z tego 
wynika, ii  tylko to, co dobrego i poiytocz­
nego zrobi się w sejmie, idzie oałkowioie na 
rachunek kraju — podozas gdy we Wiedniu 
tylko pośrednio i oząstkowo można sprawy 
nasse krajowe wspierać i przeprowadzać.

I dlatego to jaknajśoiślejsse przestrze­
ganie eolidarnośoi pomiędzy sejmem a repre 
eentaoyą kraju nasaego w państwowym par­
lamencie ma tak doniosłe znaczenie nietylko 
zaeadnioae, ale i praktyoane, bo jedynie har­
monijne współdziałanie obu czynników usta- 
wodawosyoh interesom kraju, moie daó pełną 
epiekę i wsaechstronne skuteczne poparoie.

Owe stronniotwa, których oelem nie jest 
praoa realna dla dobra powszechnego, leoz 
sianie borny w kraju — bursy na to, aby 
wiatr zbierać, a tym wiatrem, aby hersatowie 
tyoh stronnictw wydymać się mogli na wpły­
wowe figury — wojują we Wiedniu a sejmem 
i najusilniej starają się o wywlekanie spo­
rów nassyoh domowych prsed radę państwa. 
Wiedzą dobrze, iż niozego innego tern nie 
osiągną, jak tylko tyle, iż otworzą upust 
wrogom nasaego narodu do wylewa przeciw­
ko nam zawistnych wykrzykników. To ich 
woale nie żenuje. Oni cel swój osiągnęli, gdy 
rzucili kamień pod nogi Kołu posłów rzeczy­
wiście praoująoemu * ponossąeemu eaty cigjar 
•dpoweedsteLiośct m cgynnoici parlamentarne 
..u«tego kraju we Wiedniu. Tym sposobem ły ­
skają bez wielkiego trudu temat do bałamu­
cenia ciemnych głów swoioh zwolenników — 
gdy praoę, pracę rzeosywistą, lekkiem ser­
cem pozostawiają komu innemu....

Wszędzie zresztą opczyoya ma tę ko­
rzyść prsed większośoią parlamentarną, iż 
ma nieogranioaoną swobodę wykonywania 
krytyki nad działaniem większości, podczas 
gdy odpowiedzialność aa ogólne rezultaty 
iiw s h  większość oboiąża.

W oh wili zebrania się sejmu należy 
uprzytomnić sobie przytoosone tn momenty, 
▲taki opozycyi na większość sejmową będą 
w tym roku z pewnośoią silniejsze, niż by 
wały dawniej, a to a różnyoh powodów. Naj- 
piarw dodaje im ognia zbliżanie się terminu 
nowyoh wyborów powsseohnyoh. Powtóre, 
wciągnięcie osęśoi lewioy sejmowej za po­

średnictwem Słowa Polskiego w ogon sooyali- 
stów, każe sLę spodziewać połączenia różnyoh 
grup radykalnych polskich i ruskich do wal­
ki przeciwko stronnictwom umiarkowanym.

Słowo Polskie od dawna zapowiada taką 
koalioyę pod nazwą „unii demokratyczneju. 
▲ skoro ma jeszcze wejśó teraz do sejmu ks. 
Stojałowski, to nie ulega wątpliwości, że te­
goroczna sesyn sejmowa będzie obfitowała 
w ożywione sceny.

Najlepszą odpowiedzią na wszelakie pro- 
wokacye, będzie ąe stroay więkazośoi inioya- 
tywa śmiała., praoa pełna energii i jak naj­
bardziej płodna działalność. Lękliwe.wymijanie 
przez większość sejmową spraw trudniejszyob, 
byłoby w tyoh w&runk&eh nai cięższym błę­
dem taktycznym, bo ułatwiałoby znakom.cie 
kampanię radykałów prseciwko tym którzy 
nie mogą oszukiwać ludu pustemi obiecanka­
mi groszek na wierzbie, ale gdy stanowią 
większość, to muszą takie to, co obiecują, 
wypełnió.

Większość sejmowa rozporządza tak zna- 
oanym zastępem mężów zdolnych i posiadają­
cych rozległe doświadozenie w życiu publi- 
oz nem, iż może śmiało podejmować dyakuayę 
z radykałami nawet o tak zwanych „najdraż­
liwszych* zagadnieniach, objętych ich pro­
gramami.

Przedmiotowe określenie wobec nich sta­
nowiska sejmu prayoayni się a pewnośoią le­
piej do poabawienia ich uroku „draśliwośoi* 
niż ich unikanie. Gdy weźmiemy pod rozwa­
gę postulaty radykałów — jeden po drugim, 
pod spokojną roawagę, to możemy być pewni, 
iż stanowisko, jakie wobec nioh prawdopodo­
bnie zajęłaby większość sejmowa uzyska nie­
wątpliwą aprobatę całej światlejszej, rozważ- 
niejszej i w ogóle poważniejszej masy ludno­
ści, bez różnicy klas społecznych, aarówno 
w miastach jak i nu wsi.

I  dlatego trzeba się waiąó raźno do ro­
boty, aby kraj widział, kto ohoe  i kto u- 
mi e  praoowaó, a kto umie tylko krayoaeó!

Tamt 0 1  niwom.
W Ctasie czytamy następujące uwagi:
Gdyśmy pisali o potrzebie oczyszczenia 

atmosfery, pociągnięcia linii demarkaoyjnej 
między demokracyą a anarchizmem — odpar­
cia i napiętnowania tego, oo walczy kłam­
stwem a dąży do przewrotu, telegram ze 
Lwowa doniósł o akcie kilkudziesięciu rad- 
oów miejskich, którzy stanęli w obronie oaoi 
miasta i jego representaoyi przeciw potwa- 
rzom Słowa Polskiego.

Akt ten jest doniosłym i dodatnim sym- 
ptomatem bndaąoej się odwagi oywilnej i 
sumienia publioanego. Oo rozzuchwala wszel­
kiego rodzaju radykalizm, jeśli nie ta bier­
ność, która ustępuje z drogi przed krayka-

otwem i sofistyką dziennikarską? Jeśli we 
Lwowie stały się możliwe tak wstrętne obja­
wy jak manifestaoye na cześć sprawców ka­
tastrofy Kasy osaoaędnośoi lub kandydatura 
przedstawiciela antinarodowego przewrotu, 
było to skutkism zbyt długiej szkoły bała- 
muotwa i teroryzmu, jaką miesaozańotwo 
lwowskie przebyły pod przewagą sykofantów 
dziennikarskich.

Wreszcie przebrała się miara i członko­
wie Sady miejskiej postawili pod pręgierz 
tych, co szarpią sławę obywateli, miotają 
ossozerstwa na całe warstwy społeozne, tępią 
uczucia narodowe a obrażają uczuoia religij­
ne i przykładają rękę do dzieła demoralizaoyi 
i rozkładu.

Podobną bierność opinii, jaka dotąd zna­
mionowała stolicę kraju wobeo wszelkiej 
krańoowośei naznaczyć by można w innych 
kołaoh i sferaoh społecznych naszego kraju.

Obok tego braku siły odporuej w opinii 
publioznej, która dopuszcza poniewierania 
wszystkiego, oo nam drogie i święte — jest 
jeszoze pewna metoda wyrozumiałości, jeśli 
nie protekoyi, cichych kompromisów i dwu- 
znaozuej gry z żywiołami krańcowymi. Jest 
to metoda, od której oddawna we Lwowie 
nie byli wolni ludzie stanowisk wpływowych 
i kierowniczych. W jakimkolwiek zawodzie 
publicznym cichy pracownik ustępować mu­
siał ozęsto miejtoa przed tym, oo szedł z pod­
niesioną pięścią, bo pierwszeństwo przyzna­
wane bywało zwykle tym, których uśmierzyć 
i rozbroić wymagała owa metoda. W  ten 
sposób wskasywano drogę, jaką dobijać się 
można na pewno powodaenia i mnożono sy­
stematycznie radykałów i krzykaczy. Jesroze 
gorzej, gdy taka metoda demoralizująca 
przechodzi od osób do stronnictw, gdy do­
zwala igrać z namiętnościami i w rzekomej 
równowadze prądów przeohyla niekiedy szalę 
na stronę najniebeapieeaniejszyoh krańco- 
wośoi.

Pojmujemy, że są naczelne stanowiska, 
na których roztropność polityczna nie dozwa­
la solidaryzować się a jednem stronnictwem 
w kraju. Leea ohoąo szozerae i naprawdę 
stać po nad stronnictwami, należy baczyć, 
aby nie daó nawet pozoru, że się gra na 
tyoh stronniotwaoh, że się obejmuje całą 
klawiaturę, że się uderza w klawisze dzien­
ników krańoowyoh, które rozbrzmiewają naj- 
bardziej wstrętnemi dysonansami.

Im wyżsaa powaga stanowiska, tern wię­
ksza odpowiedzialność moralna, aby w ohwi- 
laoh groźnych niebeapiaozeństw, jak dzisiej­
sze. nie przyohylaó szali na tę stronę, skąd 
te niebezpieczeństwa powstają, zwłaszcza gdy 
walka z wrogiem poraądku społeoznego i idei 
narodowej. W  sejmie jest większość konser­
watywna, — a jest ona i w kraju, mimo 
chwilowych podniet i aawiohraeń; z tą wię­
kszością prawdziwą, która broni tego, oo nam 
praesałośó narodowa przekazała i tego oo w

kraju zdobyte, a wytrwale toruje drogi po­
stępu i drogi reformy, a tą większością liczyć 
■ię przedewszystkiem należy w dodatniem 
działaniu.

Wiele już doświadozeń ostrzega przed 
tak nabytą popularnością — również jak 
ową metodę rozbijania kompromisami gro- 
żnyoh przeciwników. Wpływ i uznanie uzy­
skuje się tylko jasnem zaznaozeniem stano­
wiska — a są ohwile i są prądy, wobeo któ­
rych wszelkie ustępstwa wiodą do rozstroju i 
obniżenia poaiomu życia publicznego.

Uwagi nasze wolne od jakiohkolwiek o- 
sobistyoh uprzedzeń i podejrzeń, natohnione 
są szozerem życzeniem i nadzieją, że zbierają­
cy się sejm pod przewodnictwem męża nie­
zwykłej siły pracy i pierwszorzędnych zdol­
ności, zdoła postawić’tAmę prądom rozkłado­
wym i wzmocnić harmonię stronnictw naro­
dowy oh w repreaentaoyi kraju.

Z bieżącej chwili.
Lu 6w d. 24 maroa.

Zwolna, ale statecznie i nieugięcie prze­
prowadza c a ra t  swoje plany w A a y  i. Obe­
cnie przypomniał . gabinetowi londyńskiemu 
swoje prawo do utworzenia jeneralnego kon­
sulatu rosyjskiego w B o m b a j u .  Salisbury 
arazu się wzbraniał uznać to prawo, ale ro­
kowania podjęto na nowo, gdy Sosy a pod­
niosła, że według »aglo-roayjskiego traktatu 
z roku 1869 powinna być traktowaną jako 
państwo forytowane, tudzież, że inne pań­
stwa, będąoe w tymże samym stosunku do 
Anglii oo Rosya, już założyły swoje jeneral- 
ne konzulaty w Bombaju.

Onegdaj oświadczył w angielskiej izbie 
posłów imieniem rządu sir Brodriok, że roko­
wania międay R o s y ą a T u r o y ą  są pou­
fne, więc wiadomośoi o nioh udaielió niepo­
dobna. Nie byłoby też właśoiwem oświadczać 
■ię, jakiej polityki rząd angielski traymaó się 
będzie wobeo tyoh rokowań. Ambasador an­
gielski O’0onnor miał dnia 2 b. m. posłucha­
nie u sułtana, byłoby jednak wbrew zwycza­
jowi ogłaszać publicznie, o ozem przy takich 
sposobnościach roaprawiano. Można tylko po­
wiedzieć, że o pretensyach i żądaniach rosyj­
skich wtedy mowy nie było. Wioekonzulat 
angielski w Bitlisie nie został zwinięty, tylko 
posada nie jest na razie zajęta. Gdyby je ­
dnak w Armenii zaszły wypadki, któreby 
obsadzenie tej posady pożądanem czyniły, to 
ambasador angielski jest upoważniony do po- 
ozynienia potrzebnych kroków.

Onegdajaze doniesienia konstautynopol- 
skie zapewniają, że już dnia 19 b. m. amba­
sada rosyjska otrzymała sankoyonowatfą ira- 
dem sułtańskiem odpowiedź w s p r a w a c h  
k o l e j o w y c h  i że rząd rosyjski będzie za­
pewne zadowolony. Jak słychać, obejmują

nadane Rosyi przerogatywy kolejowe wiła ja­
ty (gubernie) Kaatamuni (niedaleko Konstan­
tynopola), Siyar, Trebizondę, Erzeram i Wan 
(na granicy perskiej) — a więo i  małym 
wyjątkiem oałe tureckie pobrzeże Czarnego 
morza. Wilajet Sirar wcina się klinem w wi- 
lajet Angorę, gdzie już Niemcom poawolono 
gospodarować.

Inny onegdajszy telegram konstantyno- 
polski donosi, iż oo do treści umowy tylko 
tyła słyohaó, że Turoya się zobowiązuje w 
razie, gdyby kolei do rosyjskiej graniey, tu- 
daież do brzegów Czarnego morza nie budo­
wała i nie eksploatowała własnymi kapitała­
mi, to rosyjscy konoesyonaryusse będą mieli 
wyłączne prawo do tego.

Co do budowy kolei ku granicy perskiej* 
poaostaje aastrzeżonem porozumienie między 
Rosyą a Turoyą. Rokowania są jednak deklap 
racyą turocką z d 19 bm. nie we wszystkioh 
podobno szczegółach ukończone. Minister 
sprawiedliwości Abdurahman nie chciał pod­
pisać odnośnej uchwały Rady gabinetowej i 
miał się podać do dymisyi.

W tym stanie rzeozy poczyna Rosya fol­
gować w swojej presyi na Turoyę. Rosyjski 
komunikat w Folit Corr. uderza mocno na 
pogłoski oo do planów R o s y  i na półwyspia 
B a ł k a ń s k i m .  „Rzeoz to bardzo dziwna, 
że z pominięciem wszelkioh względów, jakie 
się ze sprawiedliwego ocenienia charakteru 
cara, tudzież na najmniejszą choćby uoaoi- 
wośó gabinetu petersburskiego wobeo umów a 
innemi państwami (z Austryą) same prasa 
się nasuwają, ozęśó opinii przypisuje rządowi 
rosyjskiemu tajne przygotowanie zmian na 
półwyspie Bałkańskim.

„Pomiędzy temi insynuaoyami najtrwe- 
lej obiega twiedsenic, że Rosya pragnie w 
jaki sposób opanować bułgarski port Bur- 
g a s, pomimo iż rząd rosyjski już prsed kil­
koma miesiącami zaprzeczył wszelkiej wspól­
ności swojej z tą kombinaoyą. Należy praż­
cie wiedzieć, że rosyjski ajent dyplomaty- 
ozny w Sofii Baohmetiew w urzędowej for­
mie oświadczył rządowi bułgarskiemu, iż ga­
binet rosyjski woale nie zamierza występy- 
waó z jakim projektem, dążącym do naby­
cia staoyi węglowej na pomorsu bułgar* 
skiem.*

Równocześnie Agence Tdegr. Bulgare sta­
nowczo oświadcza, że z gruntu jest fałszywą 
pogłoska o zawarciu rosyjsko-bułgarskiej kon- 
wenoyi, mocą której Bułgarya na 60 lat wy­
dzierżawiła Rosyi staoyę węglową w poroie 
Burgas, tudzież jakoby ta konwenoya jeszoze 
inne, odnoszące się do różnyoh moiliwyoh 
wypadków, postanowienia zawierała.

Powyższy komunikat rosyjski jest obli­
czony głównie na gabinet wiedeński. Osta­
tnimi oaasy bowiem w prasie rosyjskiej i 
innej ras po raz odzywały się wiadomośoi i 
pomysły, zapewniające, że Rosya obeonis 
całkiem bez względu na konwenoyę austro-
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C i e c i a  B t b k
Pnes

Georges Mareschal de Bi&dre.

(Ciąg dalaij)

Doktor podakoozył.
— Cóż ty  r.ow n mówisz maleńka I 
Byliśmy ba szczycie pagórka, puśoiłam

ą kłusem.
— Bo oóś to jest ohoroba — mówiłam 

•j — ohoroba to jest stan organizmu, któ- 
nis leosony śmierć sprowadza. Czyż to nie 
t jasne?

— Tah, supełnie jasne.
— A więo i miłość nie leozona śmierć 

leje. Zatem miłość jest chorobą jak infiu-
ta lub ospal

— Skąd oi tukie myśli, moja mała!
—  Tu eą doktorze w mojej głowie!
— W  takim razie myśl lepiej o hafte- 

aiu kołnierzyków lub o smażeni u konfi-
e

—r Po pierwsze, nie haftuję już kołnie- 
ków, bo zauważyłam, że mi więoej do twa 
'W  wyciętej sukni. Po drogie, nie smażę 
ifitnr, bo pora smażenia konfitur dawno

minęła. Ale za to cały rok istnieć może pora
miłości...

Doktor, widząc, że nie ma sposobu prze­
rwać moją erudyoyę, spuścił głowę, słuchając 
cierpliwie moich wywodów — ja  zaś, nadu­
żywając wygranej, mówiłam :

— W ciężkiej chorobie oddajemy się w 
opiekę lekarzowi, jak to pan nazywa? spe- 
oyaliśoie, prawda? A więo, gdy oozy bolą, 
udajemy się do okulisty, gdy zaś serce boli... 
doktorze, ja  znam speoyalistę, który wyleozy 
Simonę!

Poczciwy doktoroio był ogłuszony mo- 
jem rezonowaniem. Wywody moje spadały 
na jego głowę, jak dachówki w mieście pod­
ozas wiatru. Znieoierpliwiony, zawołał:

— Znasz speoyalistę, który wyleozy Si­
monę? No to sprowadź go!

— Brawo, doktorze! brawo! Tego tylko 
ohoiałam, nie będę sama dźwigała odpowie 
dzialnośoL Jadę po Jakóbal...

Puśoiłam lioe, klaszcząc w dłonie, roz­
promieniona. Doktoi, nie spodziewając się ta­
kiego napadu wesołośoi, oh wy tając spiesznie 
lioe, śoiągnął mimowoli lio lewy, skutkiem 
ozego klacz w pełnym kłusie skręoiła do ro­
wu. Kzbryolet wywrócił się do góry kołami, 
ja z doktorem znalazłam się w rowie, z si­
wa pokazywała niebu wszystkie cztery pod­
kowy.

Na szozęście nic się nam nie stało, mie­
liśmy tylko lekki zawrót głowy, szczególnie 
ja. Gdy powróciłam do przytomnośoi, siadłam 
nad rowem, a doktor ■ niepokojem petrayl 
na mnie.

— Oóżby mi twoja matka powiedziała,

gdybym oię odwiózł se złamaną nogą lub 
ręką ?...

— Oh! mój kochany doktorze, nie gnie­
waj się na mnia!...

Wybuchnęłam śmiechem, pomimo, że 
odoiuwałam niestosowność mego postępowa­
nia, ale wstraymsó się już dłużej nie mo­
głam, bo doktor strasznie pooiasznie wyglą­
dał. Cylinder miał załamany na wzór latarni 
weneokiej, a płaszcz cały awalany. Co za po­
stawa !... Stał nademną przygarbiony, a nie­
szczęśliwą miną i załamanemi rękoma! Śmia­
łam się do łez, napróżno starając się uspo­
koić, nowy wybuoh radośoi objawił się pra- 
wdaiwą kaskadą śmieohu.

— Oh I mój doktoroiu kochany! przepra­
szam oię 1 nie gniewaj się na mnie!

I powstawszy szybko, pogłaskałam do­
ktora po twarzy. Miałam wielką oohotę uści­
skać go, aby wynagrodzić ten śmiech nie­
wczesny, ale wstrzymywała mnie obawa śmie­
szności. Gdyby mnie kto zobaozył w tyoh 
objawaoh czułości dla tego cyrkowego Au­
gusta !...

Jednak ohoiałam rozbroić doktora, rozto- 
ozyłam już ręoe, w tem usłyszałam skrzypie­
nie siodeł; tuż za nami ukazali się trzej 
jeźdźcy. Poznałam Herminę, Gilberta i p. de 
Naudal.

Namyśliłam się ohwilę, ale... oo mi tam. 
Okryjmy się śmiesznością aż do niemożliwości. 
Rzuciłam się doktorowi na szyję,

— Szalona dziewczyno! szalona dziew- 
ozyno! — powtarzał.

Uśmieohał się jednak uradowany widó- 
oznie, piękne jego paoyentki nie zawsze ta- 
kiemi łaskami go darsą.

Jeźdźcy zatrzymali się koło nas.
Obawa śmieszności była uzasadnioną. Za­

gryzali usta, aby nie parsknąć śmieohem. Gil­
bert zobaozywsay kabriolet i klaoz wywróooną 
w rowie, abladł. Widziałam to dobrze. Wró­
ciwszy prędko do równowagi zapytał:

— Ale oóż się państwu właśoiwie stało?
— Wywróoiliśmy się, jak pau widzi I
— Tak, tak — mówił dobrodusznie dok­

tor — gdy się ohoe jeźdaió zbyt prędko, wy- 
wraoa się nieraz. Nieprawda Bernadetto?

— Tak, jak i w życiu aauważył 
Gilbert.

W zdaniu tem tkwiło ooś głębszego i in­
ną myśl kryło. Dyrektor mówił to tonem, któ­
ry od dłuższego czasu mnie zastanawiał.

Powiedziałam mu, że to woale nie pora 
na filozofowanie i o wiele lepiej będaie, gdy 
pomoże doktorowi wyciągnąć klaoa z rowu.

Gilbert zeskoczył z konia, a zmierzywszy 
wzrokiem głębokość rowu, zawołał:

- -  Mogła aię pani zabić na miejscu!
Jakby to ładnie było, gdybym mu po­

wiedziała rozmarzonym głosem: „Śmierć by­
łaby dla mnie wybawioielką !■ Ale ja nigdy 
nie potrafię powiedzieć ooś tragicznego i efek­
townego, a zresztą pooóż nadaremnie poruszać 
oaułe struny w sercu dyrektora, kiedy one 
nigdy dla mnie jnż nie zadżwięozą. Nie chce 
mnie, woli inną, frontową a posagiem pannę, 
a zresztą jaką korayśó przyniosłyby mi łzy 
zaczerwienione i wyblakłe ooay? Ja ohoę za­
chować ioh blask i przejrzystość na długo 1 
Martwiąo się straciłabym daremnie kwiat mej 
młodości, zresztą smutek nie nadaje powabu 
maj twarzyozoe, stworzonej do śmieohu. Smu­

tne minki szpeoą mnie, a płacząc krzywię się 
jak dzieoko.

Z m łośoi umierać uie myślę, o nie! 
Ohoę wyjść za mąż ohoóby dlatego, aby spła­
tać figla Gilbertowi... zresztą, mam do spełnie­
nia bardzo ważne zadanie: wydaó za mąż Si­
monę, która bierze wszystko tragioznia.' A ja, 
fiu! fiu! Mój dyrektorze, motylki są zawsze 
błękitne!

Ah, bredzę! Bo jeżeli w iBtooie Gilbert 
jest mi obojętnym dlaozego spokoju zacho­
wać nie mogę? Gdy więo dyrektor poprawiał 
upraąż siwej, a doktor głaskał ją piesaozotli- 
wie, mówiłam do pana d'Otrange, ohoąo nadaó 
memu głosowi brzmienie salonowej rozmowy, 
głos mój jednak mimo najlepszych postano­
wień okazania się silną i obojętną, brzmiał 
słodko, pieszczotliwie.

— Nie odwiedza nas pan teraz, to ile...
— Byłem bardzo zajęty regulowaniem 

■praw leśnych. W  tyoh dniaoh jednak będę 
mógł wytłumaczyć moją nieobecność szanow­
nej mamie pani.

Mówił to a tajemniozym wyrazem twa­
rzy. Zapewne przyjadzie oznajmić nam, że 
jest po słowie z Herminą.

Choąo się rozerwać myśląłaię, jakiby 
prezent ślubny ofiarować pięknej narzeczonej, 
w każdym razie wręozę go w ostatniej chwili, 
gdy nabiorę pewnośoi, że to małżeństwo nie 
rozleci się. Bo niezbyt to proyjemnie zfobió 
p re ze n t ślubny pannie młodej, która aa mąż 
nie idzie. Pozostawia się jej na pooieohę upo­
minek, który jest osasem besużyteoauy, efekt 
atoli etraoony, nikt bowiem nie widzi piękne­
go podarku, bo kiedy nie ma ślubu, nie me 
wystawy prezentów. (O. d. n.)

Wielki Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
S z l a f r o k i ,  K o s t i u m y otrzymai

M I K O Ł A J  L U D W IG
Lwów, plac Maryacki 8.
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rosyjską z r. 1897 zaczyna i będzie nadal 
rządziła się na Bałkanaoh. Tester Lloyd z pe­
wnością nie odzywałby się z wiadomemi tro­
skami, gdyby prawdą były zapewnień a ko­
munikatu petersburskiego i „Ajenoyi bułgar­
skiej1*.

Rzecz przytem dziwna, że gdy rosyjski 
radoa stanu Mflller ukończył swoje „studya* 
nad finansami ozarnogórskiemi, przybył teraz 
inny radoa rosyjski, Kobeko do Sofii dla „stu 
dyów* nad finansami Bułgaryi. Pierwszym 
przecie punktem owych doniesień, którym 
óbeonie zaprzeozają z Petersburga i Sofii, 
był ten, te Rosya zajmuje się uporządkowa­
niem finansów bułgarskioh. Zależność zaś 
finansowa Bułgaryi od Rosyi to rzeoz daleko 
straszniejsza pod względem polityoznym i 
•konomiosnym, niż owa jakaś starya węglo­
wa w Burgasie.

Doniesień z w ł o s k i e j  i z b y  p o s ł ó w  
zrozumieć niepodobna; należy ozekaó na bliż­
sze szczegóły.

Z jhińskiej prowincyi S z a n t u n g u  nad- 
ohoazą ooraz częściej wiadomości, dowodzące, 
le N i e m c y  nie są w stanie zadokumento­
wać swojej siły na tym półwyspie, który 
jako należacy do sfery wpływów niemieckioh 
ogłosiły. Odkąd Niemoy zajęły Kiaoozau i 
ową sferę wpływów, ooraz gorzej dzieje się 
tamtejszym misyom katoliokim i innym, mia- 
nowioie amerykańskim, a także urzędników 
i inżynierów niemieokioh spotykają ozęste i 
to boleine despekty i gubernatorowie ohińsoy 
poradzić na to nie zdołają, a tern mniej 
szozupła załoga niemieoka, z której każdy 
żołnierz oo roku oztery razy do szpitalu 
idzie.

Miesza zię w b sprawę A m e r y k a .  
I jakkolwiek waszyngtońskie ministerstwo 
spraw zagranioznyoh zaprzeozyło pogłoskom 
o zawikłaniaoh, na jakie się zanosi w Chi­
nach, a któreby na szwank narazić mogły 
amerykańskie interesa tamże, jednakowoż 
minister marynarki Long nakazał admirałowi 
Wilsonowi amerykańską eskadrę na wodaoh 
chińskioh pomnożyć o trzy najohyższe krą 
żowniki. New York Herald powiada, iż nie 
należy się troskać, gdyż w razie potrzeby 
Ameryka potrafi energioznie wystąpić w obro 
nie swoich interesów.

Dzisiaj donoszą z Waszyngtonu, że ame- 
rr  i kanonierka „Wheeling* wyprawioną 
została do Taku dla obrony wszystkioh lu­
dzi rasy kaukaskiej, który to krok ozyni 
Ameryka samoistnie, a nie w spółce z jakąś 
demonstraoyą międzynarodową. (Forty Taku 
bronią wejśoia do rzeki Peiho, więo drogi do 
Pekinu).

Uzas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 21 Marca.

Wiadomości z dworu. Aroyksiążęta Ot­
ton i Ferdynand Karol wróoili już do Wie­
dnia a podróży do Egiptu.

Mianowania. Minister skarbu zamiano­
wał inspektorów podatkowych Ludwika Jor- 
kasch-Kooha, Józefa Drozda i Hilarego Ko- 
ohanowioza starszymi inspektorami podatko­
wymi w obrębie galioyjskiej krajowej dyrek- 
oyi skarbowej.

Minister sprawiedliwośoi przeniósł ad- 
junktów sąd .wyoh Mieczysława Zawadzkiego 
z Janowa do Lwowa, a dra Alfreda Zgór- 
■kiego ze Lwowa do Janowa.

Odznaczenie. Telegrafują nam z Wie 
dnia 24 bm: Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz nadał rz. kat. proboszczowi z Gródka 
A. Zielińskiemu złoty krzyż zasługi z ko­
roną.

Złożenie mandatu. Poseł sejmowy z ku 
ryi gmin wiejskioh powiatu żydaozowskiego 

arol d’Abanoourt, złożył mandat.
Reforma aptekarska. Ministerstwo spraw 

wewnętrznyoh zamierza dokonać reformy w 
dziedzinie spraw aptekarskńh i w tym oelu 
umyśliło zwołać ankietę, do której zaprosze­
ni zostaną reprezentanoi gremiów aptekar- 
skioh, jak nie mniej członkowie najwyższej 
rady sanitarnej.

Wybór uzupełnią]ący jednego ozłonka 
rady powiatowej tłumaokiej z grupy gmin 
wiejskioh rozpisało namiestnictwo na 10 ma­
ja  b. r.

Na pogorzelców m. Kolb. „zowy ofiaro­
wał cesarz 4000 k, a gminie Rolowi w powie- 
oie drohobyckim na wewnętrzne urządzenie 
oerkwi 300 k.

Ze sfer duchonnyćh. W dyeoezyi prze­
myskiej zostali przeniesieni: ks. Jau Wałęoki 
administrator z Rudek do Jasła, ks. Tadeusz 
Staohurski z Bieździedzy do Mośoisk, ks. Mi- 
ohał Gardziel z Tarnowca do ltieździedzy, 
ks. Ludwik Urban z Jedlioza do Tarnowoa, 
ks. Ludwik Bandasiewioz z Iwonicza do Je­
dlioza, ks. Jędrzej Śliż z Jaśmierza do Sta­
nów.

Poczta w gmachu ząjmowym będzie 
funkoyonowała przez ozas sesyi sejmowej. 
Przyjmować będzie nawet telegramy.

Lwowska rada miejska będzie miała na 
przyszły tydzień dwa posiedzenia we wtorek 
i w ozwartek.

Egzamin na nauozyoieli i nauczycielki 
izkół wydziałowych złożyli : Z odznaozeniem 
z grupy I.: Baranowska Julia Jadwiga, Gru- 
ierówna Rifke Niohe, Hubioka Marta, Pe- 
trowiozówna Wanda, Rzepikówna Mary a , 
Wernbergerówna Helena; bez odznaozenia; 
Appel Aron Józefa, Hosohard Edward, Kossak 
Jan, Sohlesinger Maoiej, Wollmanu Saul.

Z  U  grupy z odznaozeniem : Bułatówna 
Helena, Kubalówna Jadwiga, Szczurkowska 
Justyna, Zająozkowska Teodora]; bez odzna­
ozenia: Eustaohewioz Władysław, Turowioz 
Jan, Łobodyoz Mikołaj, Sandurski Jan, Sze.

parowicz Aleksander, Poh Zofia, Szozepańska 
Bronisława.

Z gr"?y U l z odznaczneniem: Balicka 
Helena, Lisowska z Schebertów Antonina: 
bez odznaozenia: Lewioki Stanisław, Dworni - 
oka Felioya, Łozińska Jadwiga, Swięoioka 
Antonina, Węolewska Kazimiera.

Z Uniwersytetu lwowskiego. Pierwszyoh 
doktorów wszeoh nauk lekarskioh, będzie w
Srzyszłym tygodniu promował lwowski wy­

siał lekarski, gdyż pp. Piotr Pręgowski, Hen­
ryk Mańkowski i Bolesław Kielanowski zło­
żyli wozoraj ostatnie rygorosa.

Na konkursie dramatycznym wydziału 
krajowego wspólnie odozytano dotąd „Cyroe“ 
sztukę wierszem w 4 akt. z prologiem i „Dy- 
letanoi* komedyę w aktaoh, która miała na 
komisyi sprawić dobre wrażenie — a ma być 
teraz ozytaną „Pasierbica1*.

Prof. Józef Rychter. W marcu rb. ob- 
ohodzi polski świat teoLniozny dwudziesto- 
pięoioleoie praoy profesorskiej Józefa Ryoh- 
tera. Urodził się w Krakowie w r. 1843. Gim- 
nazyum realne ukońozył w Warszawie, po- 
ozem udał się na politechnikę do Zuryohu, 
gdzie w r. 1866 uzyskał dyplom inżyniera. 
Po dziewięcioletniej praoy inżynierskiej w 
Królestwie, Galioyi, na Węgrzeoh i w Siedmio­
grodzie, powołało go w r. 1874 grono profe­
sorów ówczesnej lwowskiej akademii techni- 
oznej na profesora do Lwowa. Na razie zo­
stał profesorem nadzwyozajnym, a od r. 1880 
jako profesor zwyozajny wykłada budownio- 
two wodne i enoyklopedyę nauk inżynier­
skich.

Samobójstwo. W sobotę we Lwowie na 
ulioy Sakramentek 1. 3 odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru baron Władysław 
Gostkowski. Kula skierowana była w czoło i 
położyła go na miejsou trupem. Nieboszczyk 
był dawniej zamożnym właśoicielem dóbr 
ziemskioh. Przed laty przeniósł się do Lwo­
wa, gdzie wybudował kamienioę na ulioy 
Moohnaokiego znaną pod nazwą „hotelu aka­
demickiego1* ponieważ mieszkali tam przewa­
żnie akademioy. Interesy finansowe nie szły 
mu i po niedługim ozasie kamienioa przeszła 
w obce ręoe, a Gostkowski wstąpił do służby 
na kolei. Został kasyerem na dworou podza- 
meokim. Syn jego, który służył w dyrekcyi 
skarbowej został skazany przez sąd lwowski 
na więzienie. Nieboszozyk potem porzuoił po­
sadę na kolei i teraz targnął zię na swoje 
życie. Pozostawił żonę i trzeoh synów a liozył 
lat 53.

W kole literacklem odozytał w dniu 
wozoraj szym p. Tadeusz Romanowioz rozpra­
wę swoją na temat: „Sprawa polska u progu 
X X  wieku*. W szeroko i barwnie traktowa­
nej ozęśoi pierwszej odozytu rozwinął prele­
gent pogląd na poważne zdobyoze X IX  wie­
ku, a zarazem na upadek i zdziozenie mo­
ralne oraz polityozne w ostatnioh dziesiątkach 
lat ubiegłego stuleoia. Lekko" dotknąwszy 
walki i złudzeń narodu polskiego przeszedł 
wreszoie p. Romanowioz do ohwili dzisiejszej, 
a podniósłszy wzmaganie się obezu narodo- 
wedo wyraził nadzieję, iż jeżeli wytrwałą 
praoą około oświaty ludu uda nam się wzmo- 
onió ten obóz, uówozas przetrwamy burzę 
wojenną między Rosyę a Anglią, wisząoą w 
powietrzu i o własnych siłaoh dojdziemy kie­
dyś do samoistnoioi politycznej. W końou 
zwrócił mówca uwagę na agitaoye zooyali- 
stów i tu skrajnośoi swoje] dzisiejszej dająo 
folgę usiłował dowieść, że i ta agitaoya wyj­
dzie na korzyść idei polskiej. Dowodzenia te 
mniej się p. Romanowiozowi powiodły.

Następnie zabrał głos p. Liberat Zająoz- 
ko^ski. Zastrzegłszy się, że nie zamierza po­
lemizować z prelegentem oświadozył, że rad- 
by tylko uwydatnió bardziej jeden moment. 
A mianowicie: roboty polityozne w obozie 
narodowym me ustają ani na ohwilę, ohooiaż 
mają one dzisiaj cechę zupełnie "aną, niż by­
l i  to do niedawna. Od ohwili, kiedy in­
stynkt polityozny narodu polskiego po stra­
szny oh zaiste klęskaoh i za wodaoh nakazał 
nam cofnąć się do pracy nid odrodzeniem 
„w domu* góruje myśl, że nie szukać nam 
przyjaznej pomooy wśród obojetnyoh lub 
wprost wrażych nam narodów, ale zwróoić 
się raczej należy ku najbliższym krwią są- 
siedztwom, ku ludom słowiańskim. Ogromna 
też widoczna dla każdego przemiana zaszła 
w t jęci ach politycznych Słowiańszczyzny. 
Dążenie do indywidualizmu politycznego, do 
samodzielności, stało się już dziś hasłem 
wszystkich narodów słowiańskich. Ztąd też 
mara panslawizmu, którego Polak musiał się 
obawiać jak Iżumy azyatyokiej, dziś już zni­
ka całkowicie. Dowody tegc znajdzie łatwo 
każdy, kto z dobrą wiarą punie śledzi publi­
cystykę słowiańską. W tern zaś, że zażegna­
na ta mara nie zagląda już groźnie w oczy 
Polakowi, widzieć potrzeba spotężuienie spra­
wy polskiej u progu X X  wieku. Na próg ten 
wohodzimy silniejsi doświadozeniem polity- 
oznem, a zarazem silniejsi tern, że do obozu 
narodowego zgłasza się lud. Praoę też około 
oświaty tego ludu prowadzimy najintezy- 
wniej szozerze i z zapałem patryotyoznym 
pod hasłem: „koohaj swoioh, umiej nienawi- 
dzieó wroga“ .

Na tern z powodu spóźnionej pory przer­
wano dalszą dyskusyę.

Wyrok w sprawie listonosza Speidla, 
sądzonego przez lwowski trybunał za prze­
granie 3.000 zł. pieniędzy pooztowych w kar­
ty — zapadnie dziś w sobotę dopiero wie- 
ozorem.

(rk) Rabunek w biały dzień. W piątek 
rano sprzedał na lwowskim targu wieśniak 
romanowski Dmytro Car znaczniejszą ilość 
pszenioy, a potem poszedł na ul. Pilnikarskiej 
aa kieliszeozek. Tam przyozepiło się do niego 
dwóch jakichś nieznanych mu ludzi, którzy 
mu w oiągu pogawędki zaproponowali grę w 
ferbla. Car nie zgodził się na tę zabawę, a 
że mia załatwić sprawunki świąteozne w 
w mieście, wiąo wyszedł, zapraszając do to­
warzystwa i nowyoh przyjaoiół.

Nie omijano żadnego szynku po dro­
dze, aż gdy się znaleźli na ul. Bożniozej, a 
Car kył prawie zupełnie pijany, przyjaciele 
rzuoili się na niego, przyparli go do muru, 
wyoiągnęli z kieszeni pulares zawi rający 
301 k. 70 g. poozem rozbiegli się w dwóch 
przeoiwnyoh kierunkaoh.

Świadkowie tego rabunku w biały di*, eń 
puśoili się za zbiegami w pogoń, ujęto je­
dnak tylko jednego z nioh t. j. Sylwestraf 
Dobrzańskiego, który z zawodu jest ozeladni- ̂  
kiem szewskim bez zajęcia. Zadnyoh pienię-„ 
dzy u niego nie znaleziono. Dobrzańsk 
twierdzi, że towarzysza swego zna tylko z| 
z nazwiska. Ma to być jakiś Miohałko. '

Socyalny demokrata Drobner, któremu 
adwokat krakowski p. Caro wytoczył proces 
o oszczerstwo, gdyż Drobner twierdził, że p. 
Caro wyzyskuje swoioh klientów, został w pią­
tek po długiej rozprawie werdykemt ławy 
przysięgłych uznany winnym.

Drobner został skazany na miesiąo, a 
drugi oskarżony Berkowski redaktor krakow­
skiego pisma sooyalnyoh demokratów Naprzód 
w którym pojawiły się artykuły oszozeroze 
na dra Carę na dwadzieścia dni aresztu.

Wlelleka kasa oszczędności. Proces o 
defraudacje w wielickiej kasie oszozędnośoi 
wyznaczoną została w Krakowie na 28 kwiet­
nia i potrwa około traeoh tygodni. Na ławie 
oskarżonych zasiądą byli dyrektorowie kasy 
Nowaoki i Kooh, buchalter Kompit, tudzież 
pięoiu żydów. Przewodnioiyó będzie sądowi 
radoa Katyński, oskarżać zastępca prokuratora 
dr. Trzaskowski.

Zagadkowy wypadek. Niezwykle sensa 
oyjny wypadek zaszedł w Wilnie w nooy a 
lo  na 16 bm. Pomiędzy 2 a 3 godziną w no­
oy dały dę słyszeć krzyki przeraźliwe w mie 
szkaniu o 1 frontu (róg Tatarskiej i Skórza­
nej), zajętem przez praoownię i mieszkanie 
oyrulika Blondesa. W ohwilę później na ulioę 
wybiegła kobieta, wołająo rozpaczliwie o ra­
tunek. Stróż nocny z domu sąsiedniego po­
spieszył je j na pomoo i zdołał ją doprowa­
dzić do mieszkania stróża z domu pobliskie­
go, wiedząc, iż jest krewną jego. Tu się >1 i- 
zało, że dziewozyna, Winoenta Grudzińska 
ma dwie rany na szyi i ręku. Obaj stróże 
niezwłocznie udali się w towarzystwie poli- 
oyi do mieszkania oyrulika Blondesa, leoz 
znaleźli już drzwi zamknięte, a po ioh wy­
parciu, samego Blondesa dopiero wstająoego 
z łóżka.

Na hałas spowodowany wejśoiem poli- 
oyanta i stróżów wpadło do mieszkania ró­
wnież kilku dorożkarzy i kilku żydów, przy- 
ozem miała miejsoe bójka zacięta, którą za­
ledwie zdołano uśmierzyć, a Blondesa umie- 
śoić w dorożce i odstawić do oyrkułu. Do oyr- 
kułu dostawiono także poranioną Winoentę 
Grudzińską i niezwłocznie spisano odpowiedni 
protokół, poozem Blondesa osadzono w wię­
zieniu, a Grudzińską w szpitalu miejscowym. 
Zeznania stron są sprzeczne. Winoenta Gru­
dzińska, młoda, zdrowa, o miłym wyrazie 
twarzy, wiejska dziewozyna, przybyła do 
miasta przed dziesięoiu dniami i wstąpiła na 
służbę do Blondesa. Twierdzi, że w nooy owej 
mająo wiele roboty, wstała i zajęła się my- 
oiem podłogi.

Wtedy to weszło do pokoju dwóoh ży 
dów z osłoniętemi twarzami i jeden z nioh 
rzuoił się ku niej z brzytwą. Odparła główne 
uderzenie i uległa dzięki temu tylko lżej­
szym poranieniom. W  napastniku poznaje 
Blondesa po oharakterystyoznyoh pończo­
chach, które zwykł nosić. Nie jest pewna, 
leoz zdaje się jej, że na jej krzyk wpadło 
jeszcze kilku żydów do tegoż samego poko­
ju, poozem udało się jej uoieo na ulioe. Blon- 
des natomiast zeznaje, że zbudzony w nooy 
ze snu przez złodziei, ohoąoyohgo prawdopo 
dobnie okraść, bronił się brzytwą i nie pa­
mięta, czy ranił kogo ozy nie. Jest przeko­
nany, że służąoa była w zmowie ze złodzie­
jami i ioh wpuściła do mieszkania. Władze 
śledoze i s dowe rozpoczęły niezwłooznie ba­
danie.

Strajk węglowy. Z Ostrawy Morawskiej 
telegrafią 28 maroa: W rewirze karwińskim 
idą roboty prawie normalnie. W  Ostrawie 
sytuaoya wyjaśnia się. Nowo utworzony ko­
mitet strajkowy miał wozoraj posiedzenie, w 
którem wziął udział poseł Berner. Uohwalono 
.rozpocząć praoę w poniedziałek. W zachod­
nich rewirach strajkuje okrągło 11000 robot­
ników, we wsohodnioh zaś 2000.

Tyfus w Wiedniu. Telegrafują nam z 
Wiednia 24 b. m: Z fizykatu miejskiego na­
deszło do rady miejskiej pismo donosząoe o 
pomnożeniu się wypadków tyfusu we Wie­
dniu i żądające ażeby wodę sprowadzaną z 
gór, a w szozególnośoi wodę z wodooiągu 
potschaoherskiego poddać badaniom bakte- 
ryoskopijnym. Z namiestnictwa nadeszło 
także podobne żądanie, burmistrz oświadczył 
jednak, że nie ma podstawy do niepokoju. 
Wzmożenia się tyfusu w Wiedniu nie spo 
wodowała woda, a badania bakteryologiozne 
przedsięb >rze się ohyba tylko dla uspokoje­
nia ogółn. Znaczniejsza liczba wypadków 
tyfnsu w Wiedniu jest z pewnośoią zjawi­
skiem tylko przejśoiowem, a miasto poozyni- 
ło już wszystko oo potrzeba, aby dalszy roz­
wój zarazy powstrzymać.

Br. Floryau Zlemlałkowski, przebywa­
jący w Wiedniu, zachorował — jak donozzą 
— na zapalenie płuo.

Telegrafują nam Z Wiednia 24 maroa : 
Biuletyn, wydany o stanie zdrowia br. Zie- 
miałkowskiego, opiewa: Paoyent jest chory na 
zapalenie płuo i afektaoyę seroową, połąozoną 
z częśoiowym paraliżem i odebraniem mo vy. 
Stan pacyenta budzi wielkie obawy. Podpi 
sali ten biuletyn prof. Nothnagel i lekarz 
sztabowy dr. Kowalski.

Obecny system notowania kursów gieł­
do wyoh jest niewygodny, bo z notowanyoh w 
ten sposób kursów zwyozajny człowiek, a nie 
zawodowy giełdziarz, niewiele się dowiaduje. 
Na szozęśoie można mieć nadzieję, iż giełda 
wróoi do starego swego systemy bo sam 
największy austryaoki liberał br. Rotszyld 
zażądał tego.

Ironia losu. W  Wiedniu powiesił się 
w tyoh dniaoh były poseł do sejmu i rady 
państwa Fryderyk Brandst&dter. Powodem 
rozpaczliwego kroku była wielka nędza i głód, 
który bogaty ów niegdyś osłowiek w końcu 
dni swoioh oierpieó musiał. Brandst&dter, syn 
bogatej niemieokdej rodziny, był poozątkowo 
oficerem w armii austryaokiej, a później oże­
niwszy się z hrabianką Orsisoh, poświęcił się 
gospodarstwu w Sfcyryi, skąd go też dwukrot­
nie wybierano w siódmym dziesiątku lat po­
słem na sejm i do rady państwa. Rozmaite 
spekulaoye finansowe zaprowadziły go wre­
szoie do kryminału i do utraty oałego mająt­
ku. Z piętnem zbrodniarza na ozole nie mógł 
znaleźć żadnego zajęcia. Jedyna oórka wyszła 
za mąż gdzieś aż w Chinaoh, bardzo bogate 
wprawdzie, ale nie dawała przez dłuższy ozas 
żadnego śladu żyoia, tak że osamotniały i 
owdowiały starzeo poozął żyć o żebranym 
ohlebie i z łaski dawnych znajomyóh. Wre­
szoie i to się wyozerpało, do oozu poozął za­
glądać głćd. Powiesił się na szaragaoh do wie­
szania ubrania. W ohwili gdy Brandst&dter 
wisiał już martwy na sznurku, zapukał do 
drzwi listonosz z większą sumą pieniędzy, 
które mu nadesłała oórka z Ohin. Przesyłki

tej oozekiwał z dnia na dzień, a nie mogąo 
się jej doozekać, powiesił się właśnie w ohwi­
li, gdy wybawienie z nędzy stało tuż pod je­
go drzwiami.

Brzydka sprawa rozegrała się onegdaj 
przed sądem wiedeńskim wskutek doniesienia 
konduktora kolei państwowyoh M. przeoiw 
antisemickiemu radnemu Sohwarzmayerowi, 
oskarżonemu o miłostki uprawiane z żoną te­
go konduktora. Konduktor miał odbyć pe* 
wnej nooy służbę na kolei zachodniej, opu- 
śoił więo piękną i młodą małżonkę i udał się 
tam, gar1' go obowiązek powoływał. Na dwor­
ou poinformowano go, że ełaśnie. zaprowa­
dzony został nowy turnus, wobec ozego nie­
spodziewanie konduktor ujrzał się wolnym 
od służby i pośpieszył do domu. Gdy zbyt 
długo pukał do mieszkania, zaozęły się w 
nim budzić pewne podejrzenia, które się je- 
szoze bardziej wzmooniły się w ohwili, gdy 
żona, silnie zaniepokojona, otworzyła drzwi. 
W sypialni zastał wzburzmy mąż p. radnego 
SohWarzni,/era skurczonego przy łóżku ozy 
szafie. Kondukto żonie przebaozył a Sohwarz- 
mayera oskarżył o przekroczenie przeoiw pu- 
blioznei moralnośoi. Sąd skazał Sohwarzmaye- 
ra na 100 koron gi.-vw nj. Kierowniotwo par- 
tyi spoyalno-ohrześoijańskiej wezwie zapewne 
Sohwarzmayera, aby mandat swój do rady 
gminnej złożył i to będzie właśnie najwię­
kszą dlań karą.

Nadzwycząjua próba chóru „Lutni1* z 
orkiestrą z Saint-Saensa „Pot opu1* (Deloge) 
odbędzie się w niedzielę 26 m aroa br. o godz. 
12 w południe w sali „Lutni* na którą się 
zaprasza wszystkioh członkóir ohóru mię- 
szanego.

Teatr miłośników sceny nrządza w nie­
dzielę 26 bm. 8 z rzędu przedstawienie. Miło­
śnicy odegrają na ogólne żądania po raz dru­
gi obrazek dramatyozny Aur- Urbańskiego 
„Szumi Marioa1* a opróoz tega komedyę Lu- 
oyana Rydla (autora „Zaczarowanego koła8) 
„Z  dobrego serca1* i wesołą pełną Jkomioznych 
sytuaoyi komedyjkę w 1 akoie p t . .  Pomyłka*. 
Poozątek wyjątkowo o godzinie tv-tej. Spo­
dziewamy zię, że nasza publiczność: wypełni 
jak zawsze szozelnie salę „Sokoła* zwłaszcza 
że cel jest bardzo piękny, a miło! inioy grą 
swoją zupełnie na to zasługują. Bi lety po 1 
koronie są do nabyoia w drogueryi p. Pilar­
skiego i w oukierni p. Bieniedzkiego a w nie­
dzielę od godziny 6 przy kasie w „So&ole*.

„Sokół* lwowski będzie miał waln.e zgro­
madzenie swoioh ozłonków 26 bm. a zgroma­
dzenie to będzie ważne bez względu nia lioz- 
bę obecnych.

Repertoar teatru hr. Skarbie
W niedzielę o */t4 „Dzierżawoa z OYesio- 

w_“ zomedya w 4 aktaoh Z. Przybylskiego.
W niedzielę o */,8 wieozór „Otello* w iel­

ka opera w 4 aktaoh Józefa Yerdiego. "SWy­
stęp Teresy Arklowej, Mateusza Sohlaffien- 
berga, Józefa Szymańskiego i Władysława 
Paszkowskiego.

Verdieff £ „O tello"
na scenie teatru krakowskiego.

Trzynaśoie lat po pierwszem wystawie­
niu „Otella* w Medyolanie (wiosna 1887) do­
stało się to po‘ważne i godne poznania dzieło 
Yerdiego, takuo i na soenę teatru lwowskie­
go. Ponieważ dokładną ocenę dzieła samego 
ze stanowiska muzyoznego i dramatyoznego 
pomieśoiłem w Gazecie Narodowej z dnia 18 
b. m. więo teraz przystępuję wprost do omó­
wienia, jak „Otella* wystawiono u nas.

Znająo samą szlakę dokładnie z innyoh 
scen a nadto zaznajomiony dokładnie ze 
składem naszego personalu operowego, oswo­
iłem się już z góry z myślą, że wystawienie 
tego dzieła mnsi pod wielu względami 
ohromaó.

Z przedstawioieli pojedynczych ról wy­
mienić należy na pierwszem miejsou panią 
Arklową, która odśpiewaniem partyi Desde- 
mony, stworzyła postać skońozoną tak pod 
względem drametyoznym, jak i muzyoznym. 
Każdy ruoh lab gest świadozył o zrozumie­
nia i przejęoiu się tą rolą w duchu Szekspi­
rowskim i Yerdiowskim. Wielki jej talent 
muzyozny i dramatyozny korzyztnie wystę­
py wał podczas każdej soeny a zwłaszoza w 
muzycznie wysoko stojącej soenie zbiorowej 
trzeciego aktu, gdzie bolesny głos Desdemo- 
ny efektownie górnje nad oałym ohórem. W 
ostatnim akoie stanęła ta artystka n% szozy- 
oie doskonałośoi i odtworzyła piękny jedno­
litą oałość; jaj pianissima i mezzaooce w wy­
trzymywaniu dłuższy oh nut n. p w pieśni o 
wierzbie (fis moll) i w modlitwie „Aye Ma­
ria* wprost oozarowywały słnohaozów.

Postać mnrzyna Otella odtworzył p. 
Sohl ffenberg, po ją  wszy rolę swą ze strony 
dzikiej namiętnośoi, jaką jest tutaj zazdrość. 
Rys ten jest wprawdzie głównym pierwiast­
kiem oharakteru Otella, ale występuje dopiero 
w całej sile pooząwszy od akta drugiego. Ale 
p. Sohlaffenberg już nawet w pierwszym ak­
oie (duet miłosny z Desdemoną) posługuje 
się tą dziką namiętnośoią, zaozynająo prze­
ważnie pierwsze słowa od tkliwej rozmowy 
dwóoh koohanków wprawdzie spokojnie, ale 
już w następnej fra ;i< wyrzuca ewe tony z 
oałą siłą, psująo w ten spoeób urooze wraże­
nie ca>ej tej soeny. Ten sposób śpiewu p. 
Schlaffenberga napotykamy a niego wszędzie 
i zawsze; oała sztuka śpiewania zdaje się 
polegać bardziej na forsowaniu wyższyoh 
tonów, aniżeli na umiejętnem frazowaniu i 
inteligenoyi w śpiewie. Tam gdzie sytuaoya 
wymagała wybuohu dzikiej namiętnośoi, był 
sposób emizsyi głosu i interpelaoya muzyczna 
n p. Schlaffenberga korzystną.

Najtrudniejszą postać do odtworzenia 
miał p. Szymański. Jago Szekspira jest to 
intrygant, spokojnie obmyślająoy twe kroki, 
złośliwy o rysia demonioznym. Może być, iż 
p. Szymański zrozumiał tę postać dobrze ale 
w jego intfc pretaoyi nie poznawałem tutaj 
Jagonr Szekspirowskiego. Monolo§ Jago-

na w 2 akoie („wierzą*), tak trafnie i mi­
strzowsko muzyką -scharakteryzowany, (na 
drngiem przedstawieniu z powodu taedyspo- 
zyoyi oałkLm wypuszosony) przeszedł bet 
właśoiwego mu wraź nia. Widziałem Maurela 
i Beiohmanna w tej roli, ale oi zupełnie ooś 
innego stworzyli z tej partyi.

Nsjsłabsaą stronę tworzyły jak zwykle 
na naszej soenie ohóry i orkiestra. Tym ra­
zem ohóry mająo łat w ejsze zadanie do speł­
nienia, nie tak bardzo raziły, jak na innyoh 
operowych prze stawieniaoh, ohooiaż i tatej 
orkiestra i ohóry zwłaszoza w serenadzie dru­
giego aktu (animato h-dur i gis-moll) nie były 
ze eobą w zgodzie. O osystem zaś i estety- 
oznen rzm iniu głosów lepiej nie wspo­
minać !

A teraz ailka słow o naszej orkiestrze 
operowej. Każdy prawdziwy motyk zaznajo- 
miony z wymaganiami terażniejszyoh kompo­
zytorów, mnsi z politowaniem spoglądać na 
ustrój naszej orkieetry. Wogóle taki skład 
orkiestry operowej mógłby po oaęśoi wystar- 
ozyó dla utworów mazyocnjroh z 18 lub oo 
najwyżej z pierwszej połowy 19 wieko, roal > 
zaś nie jest zastosowany do wymagań i po­
stępów dzisiejszej instrumentaoyi. Naaza or­
kiestra w organizaoyi swej jeet co najmniej
0 jakie 60 lat wsteoz. Kwartet smyczkowy, 
główna podstawa każdej orkiestry, jest za 
■zozupły i niewystarozająoy. Wykonywanie 
orkiestrą, lioząoą między innymi ledwi dwie 
(!) altówki, dwie (!) wiolonosele i dwa (!; kon­
trabasy, „Lohengrina*, „Tannh&usera* a nawet 
„Otella*, dowodzi nietylko powierzchownego 
wykształcenia muzyoznego, leoz tJ r lekoe- 
ważenia publioznośoi, zmuszonej słuohaó utwo­
ry muzyczne w takich warunkach. Brak wielu 
nieabędnyoh instrumentów, jak klarnetu baeo- 
wego, trzeoiej i oawartej wiolonoaeli itp. in­
strumentów, konieoznyoh dla wymagań mo­
dernistycznych kompozytorów, bywa zawsze 
zastąpiony — a raozej powiedzmy łatany — 
innymi instrumentami, tak że wbrew inten- 
oyom kompozytora, nada4 się przuj; to odpo­
wiednim ustępom muzycznym inną. sową, 
a najczęściej wprost rażąoą instrumuataoyę
1 pozbawioną właśoiwego uroku przej kompo­
zytora im nadanego. Wiadomo przeoież jak 
wielką rolę odgrywa w terażniejszyoh utwo- 
raoh muzyoznyoh trafna instrumenoya. Dla 
przykłada przytoczę trzeoi akt z „Tannh&u- 
•era*, u nas niedawno niżej krytyki wysta­
wionego, gdzie klarnet basowy (a więo instru­
ment dęty) zastąpionym był przez wioloaoi się 
(instrument smyczkowy) lab modlitwę Elżbie­
ty, gdzie obój zastępaje flet w wytrzynunyoh 
akordaoh. Przez taką błędną zamianą i nitru 
mentów nadaje, sią odpowiednim ustępom mu­
zyoznym zupełny inny, nowy oharakter, za­
wsze mijająoy się z intenoyą kompozytora, 
którego się przez to .niesłusznie przedstawia 

•w innem, błędnem świetle. Podpbnie rzeoz sią 
nia i w „Otella*. Przygrywka pisana na oste 
r j ' solowe wiolonczele, graną u nas bywa 
pniez dwie wiolonozele i a wie altówki (tj. in­
strumenty o innym charakterze), a w ostatnim 
akci e ritomello na 8 solowych kontrabasów 
a nft s gra się na dwóoh (!) konurabasaoh i je­
dnej wioloaozeli pomooniozej. A  więo popri .- 
wiani e i łatanina na każdym kroku. Takioh 
popraw rek mnóstwo w „Otellu* napotykam 
Że prn,y takim składzie orkiestry trudno my­
śleń a brzmienin i podołaniu teraźniejszym 
wymzg&uiom muzyoznym, roi umie się ■amo 
przez się*.

Do tego przyozynia się brak dostate­
cznej iloś oi prób ozysto orkiestralnyoh, wsku­
tek ozego oała praoa naszej orkiestry opero 
wej ogram oza się na grania w takoie, bez 
żadnego z^ś frazowania ustępó /, zw iania 
na znaki d;ynamiozne itp. Praoa kiikn wytrą- 
wnyoh muzjrków, zasiadających w tej orkie­
strze, jest >w* tych warunkaoh bezowooną. 
Wszystko jeat wynikiem gorąozkowego przj- 
gotowania ktiżdej nowośoi operowej, pray- 
ozem zaznaczyć jeszcze muszę, że dyrektor 
orkiestry w t akiej zytuaeyi nie wiele może 
zdziałać, nie będąo przedewzzj stkięm nieza­
wisłym dyrygentem orkiestry. K oldy śpie­
wak lab śpiew aozka najozęśuiej ozneozają 
tempa musyozne, zmieniają według upodoba­
nia frazy muzyozne, tak, iż ozęeto ustępy 
muzyozne, bł ;dni» przez śpiewaka pojęte, źle 
są wykonane i przeohodzą bez należytego 
wrażenia. Do takioh źle pojętyoh ustępów 
muzyoznyoh między innymi należy w „Otel­
lu* soena przysięgi nemsty (% A-dur) w dra 
gim akoie, gdzie tempo znaoznie przyspieszc 
ne, sprawia, że dęte instrumenty nie mogi 
zawartych tam trudnoźoi teohnioanyoh poko 
naó, śpiewak frazą mozyozną rozrywa, zmia 
nia i oałośó traci na wrażeniu, pracz kompo 
zytora obmyślane m.

Tutaj powinna absolutnie energia dyrj 
genta na jaw wystąpić i nie poddawać si 
kaprysom poszozególnyoh artystów.

Wreszoie muszę zwróoić uwagi dyrekcji 
teatru, że „Otello* nie jeet wielką operą, leo 
nosi nazwę zwykłej opery. Już nieraz wska 
zywałem, że wielkie opery pieali przeważ 
Gluok, Spontini, Haleyy i Mayerbeer i że ta 
kie wielkie opery różnią się od oper zwykłyob 
Również błędnem jest naaywanie „Tannhtu 
sera* i „Lohengrina* wielhiemi oparami, gdy* 
te utwory prsez samego Wagnera uważani 
są jako opery romantyczne i w pismach, swe 
ioh „Gesammelte Sohriftem* uzasadnia W* 
gaer, dlaozego tą nazwą je ochrzcił.

Dr. L. Grudr

Nowości na sezon wiosenny otrzymał Magazyn Schayerów we Lwowie.
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(Tel. „G m . N»r.“ )
Wiedeń 24 maroa.

Na podstawie piama preiydenta mini 
itrów wystosowanego do prezydentów izby 
posłów i izby panów, rada państwa została 
z najwyiazego polecenia z dniem 25 marca 
odroczoną.

Praga 24 maroa.
Foliłik pisze : Rezultat 16 posiedzeń kon 

ferenoyi pojednawczych czesko - niemieckich 
nie doprowadził do pożądanego wyjaśnienia 
sytuaoyi, atoli dostarczył dowodu, że obu in­
teresowanym stronom nie brak dobrej woli 
torozumienia się. .Test rzeczą teraz rządu 

przychylne usposobienie wykorzystań i dzie­
ło pojednania do skutku doprowadzić Usta­
nowienie subkomitetu, który ma za cel poro­
zumienie oo do kwestyi językowej władz au­
tonomicznych, a bardziej jeszcze oo do resty­
tuowania czeskiego języka w wewnętrznem 
urzędowaniu, da rządowi najlepszą sposo­
bność pokierowania dalszą akoyą i okazania, 
»*y rzeczywiście rząd dąśy do przyznania 
laechom praw należnych.

Telegramy i telefonematy
W iedeń 24 marca.

„Poll. Oorresp.“ donosi * Petersbur­
ga, że rokowania jakie przeprowadza i z§d 
rosyjski za pośrednictwem swego rezyden­
ta Czarykowa z Watykanem co do zamia­
nowania arcybiskupa ka*olickiego dla Ro- 
syi i dwóch innych biskupów, doszły już 
tak daleko, że w najbliższym czasie spo­
dziewać się należy zawarcia w tym wzglę­
dzie stanowczej umowy.

K a r la r o h e  24 marca.
Ofioyalnie potwierdzają, iż wczoraj 

odbyły się w Wiedniu zaręczyny księcia 
Maksymiliana badeńskiego z księżniczkę 
Maryą Ludwiką kumberlandzką.

S o f ia  24 maroa.
Rosyjski radca skarbowy Kobeko prz/ -  

był tutaj, jak słychać, w celu przestudyo- 
wania finansów bułgarskich.

S ofia  24 maroa.
W Warnie miało zgromadzenie około 

1.500 chłopów, uzbrojonych w kije i ka­
mienie. Zgromadzenie miało zaprotestować 
przeciw nowemu podatkowi. Interwenio­
wała żandarmerya i wojsko, dając ognia 
z palnej broni. 9 osób zabito, 11 jest ran­
nych.

P a r y ż  24 maroa.
W izbie posłów parlamentu francu­

skiego zainterpelował wczoraj Ferrette 
rząd, dlaczego równocześnie istnieją aż 
dwie francuskie izby handlowe w Bruk­
seli, z których każda otrzymuje od rządu

subwencyę, a jedna a nich mimo to pro­
wadziła otwartą wojnę z francuskim po­
słem brukselskim Gerardem. Po odpowie­
dzi no aistra spraw wewnętrznych Deloas- 
sego i ministra handlu Milleranda na to 
pytanie, cofnął Ferrette swoją interpe- 
laoyę.

Potem zainterpelowany o to minister 
handlu usprawiedliwiał się, dlaczego nadał 
odznakę legii honorowej kilku przemy­
słowcom, a izba uchwaliła rezolucyę, że 
przechodzi bez uwag do porządku dzien­
nego 271 głosami przeciwko 226.

Senat uchwalił kredyt na prowizory­
czne przeniesienie komedyi francuskiej da 
teatru „Odeon* jakoteż na odbudowanie 
spalonej komedyi.

Rzym 24 maroa.
Izba posłów parlamentu włoskiego 

282 głosami przeciw 116 odrzuciła wczo­
raj wniosek Ferrego odnoszący się do dru­
giej części wniosku Cambray-Dignego o 
zmianie regulaminu obrad. Wniosek Fer­
rego już naprzód uznawał zmianę tę za 
uchwaloną. Pantano wniósł odroczenie dys- 
kusyi i wywołał zajście przez to, że wniósł 
lezolucyę, domagającą się zwołania kon­
stytuanty w celu reformy . konstytucyi. 
Z tego powodu powstał wielki hałas na 
ławach większości, a brawa na skrajnej 
lewicy.

Prezydent odebrał Pantanie głos, Pan­
tano zaprotestował przeciw temu i odwo­
łał się do izby, która jednakowoż zaapro­
bowała postępek prezydenta. Kilkakrotnie 
jeszcze przychodziło do burzliwych scen, 
gdyż Pantano chciał koniecznie dalej mó­
wić przeciwko czemu powstała katego­
rycznie prawica i centrum, podczas gdy 
lewica stanęła po stronie Pantany. Prezy­
dent przerwał obrady, ponieważ zaś po
przerwie Pantano pomimo upomnień pre­
zydenta upierał się mówić dalej, przeto 
prezydent zamknął posiedzenie. (Żywe o- 
klaski na prawicy i w centrum, hałas i 
wielkie poruszenie).

Kam erun 24 marca.
Członkowie niemieckiej wyprawy ka­

pitana Bessera na północ tj. wszyscy 
trzej oficerowie i lekarz wojskowy zostali
zranieni, a lekarz nawet ciężko.

S e w i l l a  24 marca.
Książę Orleański i hrabina Paryża 

przybyli tu z Villamanrique, glzie księcia 
na polowaniu lekko dzik w nogę zranił.

Anglia i Transvaal.
(Tal. „Ga*. Nar.“ )

L o n d y n  24 marca.
„Times" donosi ze Springfonteinu 22 

bm: Wobec uległości burgherów orań
skich trzeba być bardzo ostrożnym. Są

dowody, że zachowanie się ich nie jest 
zupełnie szczere. Znaczna ilość wydanej 
przez nich broni jest zupełnie bez war­
tości.

L o n d y n  24 marca.
„Biuro Reutera* ogłasza następujące 

wiadomości:
Jenerał Frenoh z brygadą kawaleryi 

i konnych strzelców przybył 22 bm. do 
Thebencku między Bloemfonteinem a La- 
dybrandtem i urządził połączenie helio- 
graficzne z Masernem.

W ostatnich dniach Boerzy opuścili 
Klipdom i Windforton.

Boerzy w ostatnich dniach zabrali 
znaczną liczbę wozów i wyruszyli ze 
Smithfieldu i Wepeneru do Ladysmithu. 
Są to prawdopodobnie siły wojenne, któ­
re cofnęły się z pod Norwalspontu, Be- 
thulii i Stormbergu a teraz idą na północ.

Odbieranie broni od powstańców po­
stępuje w Barkly-Eaśoie bardzo powoli. 
Prawdopodobnie chowają lepszą broń. Da­
wniejszy burmistrz i urzędnicy z Barkly- 
Eastu zostali pod eskortą wysłani do Ca- 
petownu. | i.

Oddział kawaleryi z bateryą dział 21 
bm. na marszu rekognoseyjnym koło War- 
rentonu spotkał się z nieprzyjacielem. 
Oztery działa nieprzyjacielskie dały ognia, 
nie wyrządziły jednak szkody. Jeden żoł­
nierz angielski ranny. Nazajutrz rano trwał 
znowu przez jakiś czas ogień działowy.

L o n d y n  24 marca.
Urzędownie donoszą: W Ladysmisie 

przyszło do zdrowia 18 rannych oficerów, 
umarło zaś w Kimberleyu 18, w Ladys- 
micie 15, a w rozmaitych innych stro­
nach Przylądka 22 żołnierzy

W potyczce pod Warrentonem dnia 
18 bm. czterech Anglików zostało zra­
nionych.

Z Capetownu do loszą, że generał 
Frenoh, który przebywa w Bloemfonteinie, 
naciera na nieprzyjaciela. .Biuro Reutera" 
dodaje do tego doniesienia uwagę, że idzie 
tu widocznie o akcyę Frencha przeciw 
Boerom, którzy od rzeki Oranii cofają się 
na północ.

W izbie gmin parlamentu angielskie­
go oświadczył Wyndham, że ani kul 
eksplodujących, ani j ooisków „dum-dum* 
w ostatniej wojnie wojska angielskie nie 
używały. W południowej Afryce strzelano 
tylko kulami pełnomi.

L o n d y n  24 marca.
„Times" donosi z Buluyaya 19 bm : 

Po zaciętej walce artyleryi, jaką stoczono 
16 bm. na odległość 2000 yardów, puł­
kownik Plumer cofnął się w kierunku 
północnym od Lobatsi i jest obecnie koło 
Orocodilpóotsu.

L o n d y n  24 marca.
„Biuro Reutera" donosi z Kronszta­

du : Rząd transyaalski trwa w żądaniu, 
aby stawiać Anglikom i nadal energiczny 
opór. Zarządzono mobilizacyę wielu no­
wych oddziałów wojska. Burgherzy są 
zdecydowani walczyć do ostatka. Prezy­
dent Stejn wydał proklamaoyę, w której 
wzywa burgherów, by nie słuchali wezwa­
nia Anglików i nie wstępywali w szeregi 
angielskie. Proklamaoya ostrzega przed 
składaniem broni, chyba w ostateczności. 
Każdy, ktoby przeciw tym przepisom dzia­
łał, zostanie zasądzonym za zdradę stanu 
na podstawie prawa wojennego.

W a r r e n t o n  24 maroa.
Nieprzyjaciel zwrócił wczoraj silny 

ogień z ręcznej broni na straż stojącą na 
moście Artylerya nie brała udziału w wal­
ce. Prawdopodobnie podczas przechodzenia 
przez rzekę będzie stoczoną zacięta bitwa. 
Nadchodzą wieści, że farmerzy mieszkają­
cy w północno-zachodniej Oranii, którzy 
powrócili już byli do domów, znowu wy­
ruszyli do walki.

C n p e t o w n  24 marca.
Gubernator Milner przybył do Dord- 

rechtu.
L o n d y n  24 marca.

„Times* donosi z Lourenzo-Marquezu 
19 bm: Półurzędowe oświadczenie stwier­
dza, że wysłanie wojsk portugalskich na 
granicę transvaalską nie zostało wywołane 
rozruchami w kraju Ghaza.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 24 maroa. (Tel. Gae. Nar.) 

Walne zgromadzenie „Allgemeine Ostem 
ohisohe Elektrioit&ts - Geselllsohaft* uchwa­
liło rozdzielić dywidendę w wysokości czter­
nastu złotych.

Wiadomości oiełtfGw®.
— Berlin dnia 24 maroa. Zamknięcie gieł­

dy. Banknoty anstryackie 8425 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 48 60. Aostryackie kre 
dyty — •—. Dieo. Commandit —*—-

— Paryż dnia 24 maroa. Giełda wieczorna : 
Trzyprocentowa renta 101*40. Mąka 26‘15.

— Frank turt dnia 24 maroa. Giełda wie­
czorna: Anstryackie kredyty 284*60. Kolej pań­
stwowa — *—. Alpiny —*—. Dieconto —* — 
Laura 278* — .

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 24 marca. (Przedruk z zrzędo-

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14— do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*50, iyto gotowe na ter­
miny 11* — do 11*20, owies obroozny gotowy 10*60 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*50, ję­
czmień pastewny 9*80 do 10*50, jęczmień brow. 
12*— do 14*—, groch do gotowania 18*— do 
20*—, wy c t 11*—, do 12*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —•- , bób —*— do 
—*—, bobik 11*— do 12*—, breczka — *— do

—•—, koniczyna czerwona galicyjska 160*— do 
180*-, biała 100 — do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kuknrulza stara 
—•— do —*—, nowa —*— do —*—, obmial sta­
ry —•— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
—*—, rzepak 22*50 do 28*—, groch pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 36*— do 
36*50 na terminy 36*— do 37*—, warranty —*—- 
do —*—.

Wiedeń dnia 24 marca.
Knrs w koronach i po 50 felgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*69 do 7*72,
na maj-czerwiec 7*70 do 7*71, na jesień 7*90 do
7*91, śyto na wiosnę 6*70 do 6*71, na m aj-czerw. 
6*73 do 6*74, na jesień 6*89 do 6*90, knknrndza 
na maj-czerwiec 5*62 do 5*63, na oserwieo-lipioe 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 5*71 do 5*72 
owies na wiosnę 5 *27 do 5*29, na m aj-czerwiąc 
5 34 do 5*35, na jesień 5*61 do 5*63, rzepak
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze­
sień 13*40 do 13 50, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —*— do —•—.

Tendencya: spokojna.
Pogoda: deszcz
Budapeszt d. 24 marca.

Kursa w k< ronaoh i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 62 do 7*63 

na październik 7*73 do 7*74, żyto na kwiecień 
6*84 do 6 35, na jesień 6*58 do 6*59, owies na 
kwiecień 4*93 do 4*94, na jesień —*— do —*—, 
knknrndza na maj 5.32 do 6*33, na jesień —*— 
do — *—, rzepak na sierpie] 12*96 do 18*06.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno
— Wiedeń dnia 24 maroa. Cukier surowy 

26*66 do —*—. Nafta galicyjska 84*76 do —* —. 
Spirytus 89*60 do —*— .

Tendencya słabsza.

Nadesłane.
£» tę rubrykę redakcya nie odpowiada).

I  Więcej jat ii 4 Mjtet lit ulubiony I

J^o j^ jrm iitfkasz low i
Wilhelma ziołowy sok

FranclBika Wilhelma, aptekarza w Neun- 
kirchen, niższa A ostry a 

jest do nabycia we wszystkich aptekach
O ena z a  flaszk ą  1 z ł. 2 5  ot.

Paczkę poczt. (6 flaszek) rozseła się po 
6 zł. opłaooną na Austro-Węgry.

(Marka ochronna.) Premiowany nąjwyższemi odznakami I

J. Andela proszek zamorski
nabija I ulsiciy bezpowrotnie

szwaby, taratony, p M i y ,  pchły, mostale, mchy, mrówfi, stonogi, mole, moliki ptasie
. ,  „„ „u b cćc ia  i pew nością tak zdum iewającą, że z płodu nawet śladu nie zostawia.

1 W8̂ k ° .T dJvsZvłk w drogueryl J. Andela „pod Czarnym psem" w Pradze, ulica Husa IS.Fabryka I w y » y ł ka  w  uru»  j  Htibner drog. Rynek 1. 88, J. Friedrich & A.
Składy: We LWOWIE: p S |ko|a B O h a p t ,D r J a n K u e k ^  ^  F{ / kler) knp.; B ia ła : E. Kruppa; B e łz :  M. Mu- 
Beaeoek ul. Hetmańska 1 .4 , St. Martoewitez, K ;P o tte r• G ródek : J. Heseheles, A. Lippus; G lin iany: A. Hełm apt.; 
sial; Czarny D u n ajee : H. Paeanower 1 R.a„hf)’ y  t . K ra k ó w : Mikołaj Plóss apt., W. Redyk apt., K. Wi-
K o ło m y j • E. Stenzęl apt.; K ozłów  . S e  elyn & Co. Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum; K ro-
smiewski apt. Eugeniusz Heller ® P b J L  g  g Lieehtmann; P rzem yśl: A. Faliszewski, Granzer i Martynowiez, 
n o :  Aleksander Humor, drog / o w y  Sąez^ 8. Lieehtmann, r r  J  ^  S o k . i :  Bracia Wołkowscy; Stani- 
handel mątem łów i farb ; Kówne, koło^ B u t li  . lowarz. ^ y w e z e  ^  flbok’ e k starostwa; Turka koło Star.
M iw ? *  DaSid & s ®  Ź ? łk t o w : Juljan OleM o.yk; Wywlec: Edmund Haydn ; Z ło e ,» w :  Rottenberg & Co. dawniej 
Miasta . Dawm kotei do nabyoia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty.______________ 28o6

ylko złr. 3
Nąjatosowniej aay podarunek na
r o o z y s t o ń o i
Lub jako pamiątka po smartyeh

Portrety naturalnej wielkości
a każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dm. Podobieństwo za- 
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premuwany zakład sztuk pięknych
S ie g fr ie d  B od& soher
Wlen, IIM Praterstrasse SI.

Ockraaaa urka:
T  K o t w  ioa.  £
Lfniment.Capsici comp.

z apteki Riohtera w Pradze, 
uznano jako ankonite uamle- 
rzająso naołeranio; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabyoia 
wo wszyztkiob aptekach. Tego 
ptwaieokiio ulnhlonogo środ­

ka domowogo 
należy iwsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naacą 
ochronną marką ,, Kotwi Oą“ z 
apteki Riobtora i * przezor- 
nę4o*ą uznawaó t y lk o  bntolki 
z tą marką jako wyrób -  
oryginalay.

łydki IlUrtin ul zMp 
i; Ima *  Priizi „

W y sy łk a  sukna tylk o d la  pryw atnych.
iłr. 2*80 b dobrej

Sztuka długości 3.10 mtr., do- | ! dot”]
stateczna na całe ubranie mę­

skie. kosztuje tylko
itr. 7*60 > 
itr. 8*70 i 

| itr. 10-60 i  nąjlepiwj 
i i  angi«likf«j

praiilziwej
wełny

itr. 18-40 i »ngi«l»kf«j i owczej
itr. 13*96 i  kuggunn

Sztnka na ezarne salonowe ubranie 10*— z łr .  Mn tery e na zaruutki o złr. 
3*25 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolor- h za sztukę złr. 6- -  i 9*95 -, 
Peruvlenne i Dosklngi laterye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejowych, na sutani i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jsaoteż ma- 
terye na anlformy dla straży skarbowej i żandarmów etc. eto. rozsyła po ce­

nach fabryoanyeh, znany j: ko rzetelny F & b ry o z n y  o k ła d  ou kna

K l n a e l -  A i r n h o f  l n  S r d n n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaraneyą te same gatunki. — Przestroga I Szano­
wna Publieznoić powinna szczególnie na to nważaó, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Kleoel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabryeznyeh eenaeh.

U i * .  G r O l i s 9a

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857).

Dietetyczny M e t  przyczyniający sią do dobrego trawienia.
Do nabyoia w niektórych aptekaeh i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarohiL

Cena małego pudełka 84 et. (K 1,68 h.), dużego złr. 1*26. (K. 2.52 h.)
I W  Prosię żądać wyraźnie D r. G81is’a proszku do potraw 1 

żaś oa moją markę oehronną. * W
Wyłączni produeenei (od r. 1868):

D r, Józefa Grólis’a N astępcy
W ie n , l „  S te p h a n s p la tz  6  (Z w e t t lh o f ) .

Wysyłka hartowna 1 drobiazgowa.

wa-

4256

P IG U Ł K I  B L A N C A R D ’A ;• NA JODZIE Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M a

a  POTWIEKDZOBIE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W  PARYŻU Z
Pom yślnie skutkują w  B la d a ozoe , N ie d o k r w is to ś o i,  B la d o śc i c e r y ,  w  S y - J  

■ f l l i s  o rg a n icz n e j, w  L y m fa ty z m te  i w e w szystk ich  chorobach  s p o w o d o w a -*
•  n ych  zarodkiem  skrofu licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole  na szyi, etc.) •
•  DOZA: S de 6 Pigułek dtieunie. — B L A N C A R D  & C«, 40 , rue Bonaparte. P A R IS . •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Akcyjne T onarzystwo dla carbldu i acytelenu
Wiedeń, I. Tegettkoffstrasse I.

yr  Dostarcza: urządzeń oświetlenia acety- 
—  —  lenem dla stron prywatnych i dla

miast oalyoh pod skończenie faohowem wykończeniem. 
Miejskich centrali jest jeż urządzonych 8 o sile około 15.000 

płomieni. Sposób czyszczenia D. R.-P. Nr. 98.762 i 108.244 
odpowiada najściślejszym wymaganiom i w praktyce zna­
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid tylko pierwszej jako­
ści gwarantuje jak największe wypożytkowanie gazu. 4449

Rnchliwych zastępców posznlnije sig we w szystM  miejscowościach.

HKolurte Ziehnng am L Aprłll
K it nnr 10  Kronen monatlioh

snlelt man n f  naehstehende g ^ *  fttuf Lose * • !  ln 
17 Ziahungen JBhrlieli

nnd erhtłt diese fftnf Lose aaoh yollstSndiger Bezehlnng eusgefolgt.

600.000 Frcs.
800.000 „ 
100.000 „
76.000 „
60.000 „
25.000 „
36.000 Lire
20.000 „
70.000 Kr.
40.000 „
20.000 „ 

u. s. w .

1 TfLrkisohes 
40 0  Fro.-Staats-Lou 

1 Ital. Krenz-Los 
1 Serbisohes 10 Fro.- 

Staats-Los 
1 Oesterr.Kreuz-Los 

1 Domban-Los.
Jedes Los mass gezogen werden. 

Bpielreoht naeh Erlsg der Anzshlung 
sehon znr Ziehung am 1 April.

Ich erląsse alle 5  Lose gegen eme Au 
zahlung yon 12 Kronen und weitere 

28  Monatsraten ń 10 Kronen.

Z loh tm gen :
1. Aprll
1 Mai

14 **al
1. Jnnt
2. Juli
1. August
1. August
1. September

18. September
1. Oetober
2. Noyember
1. Deeember
2. JKiner

14. JSnner
1. Februur
1. Februar
1. Mfirz

r — — , . . , ,  t — o  r — —  - ‘ “ u r a  u u u  d e n a r  a u i  r n i -
eatur des Bezugseheines mittelslt Postanweisung eingesendet werden Die fer- 
nersn Einzahlungen kSnnen Portfrei bei allen k k. Postimtern fur mioh

geleistet werden.
Zlehungsllsten wBhrend der Elnzahlungsdaner gratis. Alle n 

das BankgesehSft elnsehlfiglgen Ordres werden prompt und eeulant
ausgeftthrt.

8 . K A U D E B f i  Yorm. M. J. Guth & Comp.
Bankr und Weehslergesehlft, Wien I ,  Sohottenbastei 14.

A n t .  W o r e l ł
c. 1 k. nadwor- ^  ny dostawca 

i  sp ec ja lista  d la  upraw y szparagów
w  l E i T o e n s c ł i i t z  ( M o r a w a )

odznaozony plerwezeml nagrodami n- wielu krnjowych I zagranlozayob wy- 
stawaoh, ma zaszczyt polecić P. T. Publiczności w połowie marca tak wła­
snej uprawy jak też zakupione u p. A . Koci, z których dawniej za pośredni­
ctwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi I sadzsnki sz| gow rozsy­
łane były, o“"*zymie sadzonki szparagów tudzież z ooprawnei kaltury, za 
który oh rozwój (każdej sadzonki) ręczy się. Także i z miesiąca maja szparagi 
stołowe, zawsze świrio ścinane, w wiązkach albo lużn:e na wagę. Do każde­
go zamówienia dołączone będzie obszerne opisanie nprawy szparagów gratlo 

(podług doświadczaną; metody). 4419

Wielki krach!
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądn i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedaó oaty 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 słr. 
60 et. następujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra,
13 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, s ibra,
1 chochla z amerykańskiego isbra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
4 angielskich spodków Yiotoria, 

wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywacz enkru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .60.
Te 4 2  pnedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieć za tę niską oenę złr. 6 .6 0 . .
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwaranoyą zachowuje. Najlepssym dowo­
dem że to ogł iszenie nie jest ta d a o m  osiuluuistwem, eobowiązuj® 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pier ądze bei lośei, t o ­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt ii opuści sposobności na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się M

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem:

A . H U t S C B B E B C Ą
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów sra rn^ł

Wien II., Rembrandstrasse 19/A. — aiefon Nr. 71 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za załioakę-

F r o a z e k  d o  c * y 6 * c * e n ia  1 0  ct. , ,
‘ Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradaiwewos .

Wyciąg z pism uznania: F m

pJsajŁŁitff1- *< sŁafaftABSai*- 
kud“ -  *  - r

i  W m  >. m  “ *• “  *’ *1*"1 1 ''" r . r s . r . ” 'LubMiów. Galioya. ^ lo ,  kapitan.

Restauracja Pilzneńska w Hotelu Francuskim
w e  L w o w i e

poleca : Śniadania po warszawsku 50 ct. Covert składające się z 4 dań. Wódka Kujawiak 
i Kujawanka. Co czwartku i niedzieli flaczki po warszawsku i kulabiak litewski. Obiady 
z 7 dań po złr. 1*10. Covert według Farty. Po teatrze Covcrt z 3 dań po 70 ct. W  piątek 
ryba po żydowsku. Wino doborowe, z  poważeniem Jan F ra n ciszek  N ow akow ski
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DROBNR OGŁOSZENIA
po 1 ei- od wyrazu. Ziemniaki.

najnowsze odmiany które   w stBeyi pró

KI-OZETT PO KO JO W ^ po złr. 8-50. ) bn«j nasion rolniczych Towarzystwa roln, 
17"—, 88’— i  30’— . Wanny długie po krak. w Przj >orowiu jako najlepsze się

okazały, ma do sprzedania

Zarząd d fr  Dr. Mikołaja Dr. iieya
sir IB -  i 16 ’—t nasiadowe po złr. 6-75 
i i  8'- poleca Piotr Chrzastowski, handel 
żelazo/ we Lwowie, plac Kapitulny l  (na­
przeciw katedry) F ilia  Tarnopol, plae 

S ob iesk iego. __________________________

J k V w M » i l ! l /  Lwów, poleca wszel- 
. K ł ^ P ^ 3 1 1 ^  kie Inatrumenta mu­

zyczne i i W M grnjące. Cenniki bezpłatnie.

n n z F 7 u Hesłnleiwo konoesyonowane
■ przedgj^E ’ #two lonio zaraz do odstą-
■̂ »nia. Wiadomo 

Stryj.

ić  poste restante Emeryt 
517

-ała poczta Czortków 
JM) sztuk drzewek 
sz i śliwek w naj- 

owocowych, jabłoni, gru ’ m| koroną, 6 do 
lepsiycb odmianach z łaa 515
10 letnich.

H iR Z Ą D  BÓ BR B.
mi potrzebuje 400 do

U . f i A  na konie, własnej roi 
I łU w B  czej wełny, duże, ładn 
eza ne z pąsowem lub z żółtem , 
6*50 sztuka. Owór i,apszya-Brzeżaa>

\»ty, z ow- 
8, w pasy 

po złr

Znakomity koniak
fiancueki, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3 50, 
pół flaszki złr. 1 80, 6wierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu L e o a a r d t  
S o lo o k le g o  we Lwowie ul. Batoregr 2.

Patent ameryk. rolet,
i płóciennych s t o r  ó w ,

Pateitiraicti żalnzyi,
R O L E T

do okien i drzwi 
oraz

Źaluzy; składanych
zabezpieczających drzwi 
dostaresa najtaniej

Golucfim ied i Schwab, Praga W
Jedyna nzstr. rowa fabryka 

A g e n o l  za wysoką prowizyą są poszu 
kiwani. 4448

w Przyborowiu
staeya pocztowa n Tabiny — telsgrafiozna 

i kolejowa Czarna,
Silesia . . . .  , złr 5-—
L e i la . . , ) j ' 4.__
Alabaster, W eser i T opór . * 350 
Olympla, 8  iksonia i T acza ła  . „ 3’— 

100 klgr. bez worka loco stac 'a Ozar 
na Topór i Taczała w pełnych wago­

nach po 50 ot. taniej.

w różnyoh 
atunsach

W ażne!
Światowo sławne hośniaokie szczepy 

śliwowe są korzyś ć i dla najmniejszych 
ogrodów. 10 sztuk 2 z ł , 100 sztuk 16 zł 
n . każdym gruncie urodzajne. Urzędowe 
świ jctwo , irzy każJem zamówieniu. 

8nlaml I 1 kg. 1 kor. 80 h 
Szynka na sposób praski 1 kg. 1 kor. 

BO h. Wędzone mięso dla podróżnych i in­
ne mięsiwa 1 k£ 1 kor. 20 b.

B kg. nailepszyoh powideł 3 kor. 20 h. 
5 kg najlej --eh śliwek 3 kor.
1 flaszka opleciona śliwowicy (3 litr.) 

7 k. 5 kg. suszou/oh grnszek 1 50 L
żwioże Jabłk* miód , wosk i wszelkiego 
rodzaju bośniackie k.ajowe produkta. 

Cenniki gratis, bom eksportowy

Georg Al. Wasiljević, D. Tuzla.

Julian br. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj

poleca

O w s y

Kartofle
Tfrsewka

Krzewy
owocowe i ozdobne. 

NARZĘDZIA OGRODNICZE.
Cenniki darmo i opłatnie 

(Proszę powołać się na (taeetf Naród)

Jabłecznik ) „
Wina borówkowe J §
Wino agrestowe,
Wino porzeczkowe,
Wino gorzkie z owoców, 
Wina musujące,
Syropy musujące, borów­

kowe i jabłezane,
Czyste naturalne soki,

poleea 4393

t l e n ia  win o m y c i !  i jagoitaycli

Ch. Leubner
Kunnei 'sdorf b. Friedland

 ̂ t i z e c Ł y .

kuracya pi a a
J  si) naturalne franzensbadzkie wody mineralne: $
f l  Salzqaelle, Franzensqaelle, Wiesenąuello, Nenqaelle, Spradel, I j
a  na składzie we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, jakoteż do nabycia wprost

x  Staflt Egerer B rm epersenH ig id Franzensliad A. H. M .
TT Rozsyłka błotnej ziemi i soli. — Bro-sszury gratis i franco.

Q u a k e r O a ts
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fi ł Va funta

(v przepisem gotowaniu. 1

100 do 300 złr- miesięcznie |
mogą zarobić o»oi V  każdego stan; we I  

w ości ach rzetelniewszystkich mieląc*'. .
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaz pr. dozwolonych
losów i papierów p»i istwowyeh. Zgło-1 
szenia przyjmuje Ludv Ofl Oeeterreicher, 

VIII. Leutschgasse <•> Budapest.

Jako p osiw ien  ie dla d z iec i:
Niedostateczne i niestosowne {ożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle uspo^obionemi. W  czasu ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za Wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qu&- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je  zdrowemi 

silnemi atem samem wyrabia się dobra natura. Wszyst-1
kim matkom poleca się 
dek spożywczr

do gotowania ten znakomity

Jedynie prawdziwy s takę za­
rejestrowaną markę ochronną.

Ł w r
poleca najtaniej

H ER B
ezarnc arom at} u ł . s  silnio na­

ciągające
Oongo Nr. 1 ....................   • z*r- ' ” 6
Souehong Nr. 2 • n
Souchong zbioru majowego, po-

wBzeehnie łubiana. . .z łr .  3*

XT y n e l r .

Ceylon Nr. 1 . . .
„  Nr. 2 . . .  ,
„ Nr. 8 . . .  .
„  Nr. 4 . . .  .

P e r ło w a .....................
Złota Jawa . . —. . . . • n - — p 
Mocea A ra b sk a .....................„ 1'Ó8

znakomite 
w smaku.
. złr. 1-12 »
. „ f o s ;  
. * 1-04 ^
• n 3
. „  1-08 ,  
. .  10

Najlepsze okrueb; h erbaciane pół k lg . 15 0 , 180 1 2‘30.

Z a r z ą d  s z k ó ł e k  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Zassów pod Czarną
poleca do kultur wiosennych, następujące

M a m l o n s *

N A Z W A kieł­
kowa­

nia

Jodła, PinnB abies . . . 
Sosna pospolita, Pinus

s i lv e s t r is .....................
Scsna czarna, Pinus au-

s t r i a o a .........................
Modrzew, Pinus la rii . 
Świerk, Pinus Pioea . . 
Akaoya Robinia pseudo-

aeoao................................
Buk Fagus eilv...............
Brzoza, Betula alba . . 
G łóg, Crataogus mono- 

g y n a .............................

Cena 
za funl

k or , j hel.

60%
83 5

80%
40%
80%

N A Z W A

Grab, Carbinna betulus . 
Jasion, Fraiinns ezeel-

gior  ..............................
Jawor, Aoer pseudopla-

t a n u s ..............................
Klon, A oer platanoides . 
Olcha czarna, Alnus gln-

t in o s a ..............................
Olcha biała, Alnns incana 
Żarnowiec, Spartinm seo-

parium . .....................
Ziarnówki jabłek . . . .  
Ziarnówki gruszek . . .

Cena 
za funt

k er . I he .

7. goioln naśladownictw mht sig powinno n nazwisko Rosa schaffer!
Piękność jest bogactwęm! 

Piękność jest potęgą!
Aby t‘ n n i; większy skarb lamp 
osiągnąć, jest dotąd jedy- MHLr 
ny i )dek pięnnośei przsz IR  
doBts,..ezyni dwora kiól.-serb., Wien, I. Grahen 14 A 
wynaleziony i przez nin samą ze skutkiem używany.

Poudre Rav)ssante
” ick używała jeet nieodzownym, nadaje cerze lśnią­

cej białośoi i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygład *
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo- 
żn się jnyć ucz uszkodzenia tego Benzacyjnego 
działania, lęna 1 pudełka z łr . 2 50 i s łr .  1’50.

P r ó m o  r a u i o c o n ł o  rdmłidza o lat dziesiątki, ntizymuje skórę gładką Ul O IIIO  I t t w I O O tt l  .O i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Cena za 1 ceg ie ł! 1 t i r .  50 et.
£ q i i  l * 9 1 f i Q Q 9 n ł A  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmaenia ją i jest najzna-
Ł a U  l  a ł l o b u l l l u  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowym 
Cena za 1 flaszką 2 z łr .  50 et. — C rem , w o d a  1 p u d e r  były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej \ r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 

edalaml '— Za nad; ryezajne skntki moich irodków toaletowych daję oałkowitą 
gwaranoyę. Niezliczone listy poohwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskreoya nie pozwała j-; ogłaszać. Każdej damfe polecam bardzo 
0. k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztnkę z łr . 1’50. Wyborne myiiłn piękności ,Sayon-Ravisj; nte“ sztuka 80 ct. Mme 
Rosa S( łffer czan je swoim „ K ln o lr u, który zsiwiałym włosom przywraca napo- 
wrót kolor młodości, najwspanialsze blond, połyskujące kasztanowate i aksamitne 
ezarn , żadne mycie ni i jest w możności zmienić osiągnięty folor. Jednorazowe 
ażycie wystarozy na 6 miesięcy, oeua małego kartonu z ł i .  i ‘50 Prawdziwy tylko 
z moim obrazem. Rosa Sok Ifer, Wier, 1. Koblmarkt 6, dawniej 1 Graben 14.

Nasiona badane przea staoyą doświadczalną wyższej o. h 
szkoły rolniczej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą Opłatnie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
■Wewiórskiego. W Krakowie u pp. W isz­

niewskiego, Redyka i Tranczyńskiego.

PAPIEfeWUNSI
Przeezł? 40 lat powodzenia świadczą o 

s&u‘ eozn«ści tego silnego środka zalecane­
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wy leczenie nieżytu, za­
katarzenia, zapalenia piersi i cierpień 

■dlai el reum atyzm ów, boleści w 
krzyżach itp. Wymag ć podpisu „W linsi“ 
pa każdem pudełku. 13 3

W Paryża ulica ćlebwa t j  Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza. 

Wewiórskiego, Ehrbara.
W Kri zowie w aptekach pr Wistniew- 

sk iflgo, Trauozyńskiego i Redyka, w Booh 
ni n p. Miohnika.

Przez n arzec trwają najlepsze 
/  I 1 1 /

^  < Jeżel. kto kaszle w  sposób rozpaczny
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel a. »

D osyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK BEKA M
Nieomylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego^Zapalenia

on łu cn eso ,C l yw ki,Zakał Bn i a .  Irytaey i p ie rs iow e j. A stm y ,e to .
N ie z b ę d n y c h a i s r b  k tóre  z b y te c z n ie  g łos itru d za ją .

Bardzo «żvtociF^Jnra Palących.
Pudełko zawisraiące 72 Pastylek ^ r W i h  w żjw uflia  takowych: we 

I now ie, w aptekach PP M ik das cha. VV„ wi >rski = p o Krżyzu uo w , ® ^ ° ’ - 
Puc ke » E o „ara; W Krakowie, w upu k . l‘ P ^  jszn>ewak. :«o. Redyka 
rrraućziński^eO ’. »V Pnzaaui.i. -  P. .Hah.sza i w  O terw co „  ptere, dc. ^

(w Czechach)
światow o miejsce kąpielowe

znakom ite przez sw oje w ysokie położenie  n a  lesistych górach 
z silną, ogólnie uznaną wodą z soli glanhersklej, z n ajsiln icj- 

sza*ezysta wodą żelazną, najbardziej obfitej v żelazo ze wszystkich 
m ineralnych kąpieli bagnistych.

Skuteczne n » choroby Żołądka, wątroby, zatrzymanie fnnkcyi systemn wrotnioy, żołdow ym  Łamie- 
niom cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny etan osłabienia, otyłość, gicht, brak krwi, cn- 
krzTce. C en tra ln e  ła z ie n k i 1 Nowe ła z ie n k i  świeżo zbudow ane, stosowne do cela  i z najwięk- 
sejm  komfortem urządzone obfitują w  kwas węglowy, blote, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrza­

nego powietrza i zimnej wody.

Masaż 1 gimnastyka szwedzka w  medyezno-mechanicznym zakładzie, 
nowo zMowaie Coloinaiy, wojociąei z sdtsKich strumieni. Elektryczne oświetlenie.

T e a tr . — T om b o la . — B e n n lo n y . — P o lo w a n ia . —  B y b e l»w s tw o . —  K lu b  je W ź e ó w . — 
K ryta  I otw a rta  n je id ia ln la ,  M aszta lern ia . — B oisk o d la  m ło d z ie ż y .  — Lawn T e n n ls . — 
T e le fo n  de d y s p o z y cy l.  — S ezon  od  1. m a ja  do 80 . w rześn ia . — F rek w en eya  2 0 .0 0 0  gofiel 

( o p r ó c z  p rz e je z d n y c h ). — P ro sp e k ty  1 b r o s z u r y  g r a t is  w  u rz ę d z ie  g m in n ym . 
W o d y  le o z n lo z e  do  p lo la  w zakładzie: K re n zb ru n n , Ferdinandebrun , 

źród ło  leśne, żroai o Rudolfa, źród ło Am brożego, źró Cło Karoliny.
F laszki zaw iera ją  litra.

Naturalna sól żrśdeł Marlenbadzkioh .,.oszko..jtna i w krysntałaeh (0862 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody lineralnej). W  flakonach po 125 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach.

Pastylki źródeł Marienbadzkich * i oddzielające kwasy.

D la  k u r& oy l k ą p i e l o w e j : M arienoadzkr ziemia DJ t n a , m ydło źró ­
dlane łu g  oczyszczony z soli i  łu g  ze solą. — Do nabycia we wszystkich 

’  skła lach wód mineralnych, drogueryaćh i większych aptekach.
Urząd gminny. Wysyłka wśd mineralnyoh, Marlenbad.

P r a w n i #  s a a t r z e ż o n * .

Pióra Urania
(zarejestr N r  340 EF. i F  4171

Ni% 6

URANIAFEDŁn \ 
CARL KUl INaf °.
" W I E N

Bardzo dobre, ziln i trwałe d la  b iu r  i  k o -  
r e s f  o a d o n o y l  p ió r a  z najlepszej stali, szare.

Oarl Kultu. &  Go.
Wiedeń I., Stephansplatz 6.

•V* Założony w r. 1848. 'BW 
Do nabycia we wszystk. lepszych handlaoh papieru.

przyjemny, łagodny śro­
dek przeczysz czająoy.
Condnrango Wino

| .h. „ SAGRADA-WINO,
i * ®  PEPSINOWE żelaziste żelaziste

znakomicie wypróbowany środek na żołądek
|j|ftOANAEMIN dla bezkrw S^i anBmioza. kobiet ̂ dzieci

EXTRAKT SŁODOWY czysty połączony z żela-

PAUL L1EBE, Tetscheii a.
zem, wapnem, jsdem Itd-

E-, Dresdeu. 4108

Tomasyna czyli

n
W %
16%
16%
1V%
18%

kwrsu fosfor, z gwarano. rozpuBz- słr. 2'38|po 100 kg.
czalności „ 2’55 ranco st
w kwasie „ 2-72 Joya fabiy-
cytryno- „  2-89 :zr górno

wym „ 3-06j ązka
ofiaruję w wariinkitcn mojego katalogu Ni 1 z 20 styoznia 1900 r.

i Dostawa nawet w p r z e c ip  24 sod. do nadejściu zamówieniu zapewniona.
iStogując się do żyozenia P. T. rolników iiozę od dnia dzisiejszego tylko zal 

kwas fosforowy rozpuszczalny nie podnosząc cen.
Analiza kontrolna na moje koszta. 4426|

D om  rolniczo - produkcyjny
E R N E S T A B A H L S E N A

w Krakowie, Karmelicka 21.
Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innyo nawozów sztueznyoh pod | 
uprawę wiosenną dostarczam jak najtaniej. Dotyczący cenuik gratis i franco.

po 6, 6, 7 do 8 ot. na sztuką.
Polecam również świeże

Winogrona hiszpańskie
po złr. 1*50 kilo.

Jabłka tyrolskie i krajowe.

St, Markiewicz
Lwów, Rynek 1. 42.

| otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych |\j n  ( J P 7 A T 1  | wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Cl OUlIUU • Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k .

Olbrzymi wybór
najnowszych małeryj wełnianych

jakie tylko można wymyśleć sob^e izaj* 
modniej wykonane:

1 O d d a la ł za meter od złr. — 45 do złr. 1*25 i
II. O fld s la ł za meter od złr. 1*40 do złr. 2’25:i

III . O d d a la ł za meter od złr. 2 25 do złr. 2*95
IV . O d d z ia ł za meter od złr. 3-—  do złr. 4 ‘35

Modne materye do prania
we wszystkich najnowszych wykonaniach metr od 

28 ot. do 95 ct.

Jedwabie do prania
za meter od złr. 1*15 do złr 2 26.

Jedwabne materye kratkowane
Rayós i Broches, na wszystkie ceny i w najmodniej­

szych gatunkach.

Najnowsze pastelowe farby na 
wełnianych i jedwabnych materyach.

Dom towarowy

'2

W  iedeń,
lf. 81- 583.

Najlepsze, najrzetelniejsze 
i najtańsze źródło zakupna.

Dla p ro ^  in o y i  kolekcye wzorów na żądanie z m 
wjększę gotowością. Uprasza się koniecznie o pod 

nie wybranej materyi ceny.

Dla prowincyi dla stałych odbiorców żurnale gratii 
franco, dla niebiorących za poprzedniem przysłani* 

1 k o r o n y .

wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polęeąji

FRIFDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa.


